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Druga strona

Zła segregacja. Proszę o ponow-
ne wysegregowanie odpadów!!! 

- naklejki o tej treści znajdują od 
miesiąca na workach mieszkańcy 
gminy Czarna (czytaj na str. 15). 
Uspokajam - nie wszyscy - tylko ci, 
którzy wydaje się już zapomnieli, 
do czego zobo-
wiązali się pod-
pisując umowę 
na odbiór śmieci.
Wiadomo, każ-
dy chce płacić jak 
najmniej, więc 
wybiera stawkę 
za odpady segre-
gowane. Większość do obowiąz-
ków z tej deklaracji wynikających 
podchodzi poważnie. Ale nie bra-
kuje też tych, którym wydaje się, 
że kolor worka tak naprawdę nie 
ma znaczenia.
Kiedy patrzę na zdjęcia, które 
przesłał mi kierownik Biura Go-
spodarowania Odpadami w Czar-
nej Tomasz Wodziński, nie mam 
wątpliwości, że puszka, butelka po 

piwie i opakowanie po papierosach 
nie powinny trafić do tego same-
go. Powinien to wiedzieć każdy, 
ale czy to z lenistwa, czy też próby 
udowodnienia, kto tu jest ważniej-
szy, i co mi zrobicie, jak mnie zła-
piecie, niektórzy udają, że jednak 

nie wiedzą.
To dlatego od 
miesiąca worki 
z  odpadami źle 
posegregowa-
nymi od miesz-
kańców gminy 
Czarna nie są 
zabierane. Dzię-

ki temu gmina już płaci mniej za 
ich zagospodarowanie.
I to jest wskazówka dla pozosta-
łych samorządów. Pracownicy 
firm odbierających śmieci powinni 
zwracać uwagę na zawartość wor-
ków. Jeśli budzą ich podejrzenia, 
pstryknąć fotkę na dowód i zosta-
wić. A nuż okaże się, że opłaty za 
śmieci mogą być niższe.

grajcar@ol.ocm.pl

Ciekaw jestem, jak władze gmi-
ny Jodłowa rozwiążą problem 

z boiskiem piłkarskim. Bo jak sam 
wójt stwierdził, jakoś będzie mu-
siał. A  ja dodam: i  ktoś będzie 
niezadowolony. 
Problem opisuję na stronie 16. Po-
wiem szczerze, że bardzo kibicuję 
TS Jodłowa, by mogli mecze roz-
grywać u siebie. Ale to, że im ki-
bicuję nie oznacza, że nie kibicuję 
Diamentowi, szkolącemu mło-
dzież. czy obie grupy nie mogą ko-
rzystać z jednego boiska?
Doceniam każdą inicjatywę, która 
odciąga młodych i trochę starszych 
od niekoniecznie konstruktyw-
nych zajęć. Kolejny raz podkreślę, 
że dziwię się działaczom Diamen-
tu, że nie chcą seniorów, z którymi 
mogliby współpracować. Dziwię 

się też rodzicom dzieci z  akade-
mii, że nie myślą o tym, co kiedyś. 
A  prawda jest taka, że nie każ-
dy mały dzisiaj zawodnik będzie 
mógł kontynuować grę w Bayernie 
Monachium, czy nawet w Igloopo-
lu Dębica. 
Boisko jest gminne, a nie prywat-
ne i co by się nie działo, to dostęp 
do obiektu każdy powinien mieć 
równy. Zwłaszcza, jeśli w gminie 
nie ma innego. A wszystkim tym, 
którzy tak bardzo się boją seniorów 
proponuję by dali im szansę. Z ko-
rzyścią dla wszystkich. W mojej 
ocenie ten problem da się rozwią-
zać i to bardzo szybko. Wystarczy 
odrobina dobrej woli. Albo jedno-
znacznej decyzji wójta, że wszyst-
kich traktuje jednakowo.

krol@ol.com.pl

złotych zapłaci Urząd Miejski 
w Dębicy za trzy tyflomapy, któ-
re pomogą poruszać się po Ratuszu 
osobom niedowidzącym.

Rodowita zamościanka. Absolwentka administracji na filii UMCS 
w Rzeszowie, w Dębicy zamieszkała już po studiach. Pracuje w ro-
dzinnej firmie reklamowej. W działalność na rzecz kobiet zaangażo-
wała się, bo uważa, że powinny mieć większy wpływ na wszystko, co 
dzieje się na świecie, także w lokalnych społecznościach. 
Jej najbliższa rodzina to partner i dwójka dzieci - dorosła córka i pra-
wie 18-letni syn. 
W wolnych chwilach oddaje się pasji oglądania filmów, preferuje ambit-
ne kino psychologiczne. Miłośniczka gotowania i podróży, które stara 
sie wytyczać szlakiem dobrych regionalnych restauracji. 

Przewodnicząca dębickiego oddziału Podkarpackiej Programowej 
Rady Kobiet

Ewa Sawic

O tym dlaczego projekt uchwały dotyczący powołania Młodzieżowej Rady 
Miejskiej został zdjęty z porządku obrad 

piszemy na str. 8.

Bądźmy szczerzy przed młodzieżą 
i powiedzcie, że tej rady nie chcecie. 

Piotr Michoń

Komentarz

Komentarz

Dzięki temu gmina 

Czarna już płaci mniej 

za zagospodarowanie 

odpadów.

Kota w worku już 
nie kupią

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior zainteresował się infor-
macją, że Wspólnota Ziemi 

Dębickiej chce promować Macie-
ja Małozięcia, jako swojego kandy-
data na burmistrza miasta. Czyżby 
w  przyszłorocznym wyścigu wi-
ceburmistrz Małozięć miał zmie-
rzyć się z burmistrzem Mariuszem 
Szewczykiem? 
Nie wydaje się, aby był to wybór 
satysfakcjonujący dębiczan.
Historyczne fascynacje M. Mało-
zięcia, sprowadzające się do bez-
krytycznej gloryfikacji żołnierzy 
wyklętych są znane. Materialne te-
go dowody: pomniki, murale, na-
zwy ulic i rond spotykamy w wielu 

miejscach. Będą kolejne, np. plano-
wany pomnik Ludwika Marszał-
ka. Z rozwiązywaniem lokalnych 
problemów jest u Małozięcia du-
żo gorzej. Stąd np. jego notowa-
nia w nauczycielskim środowisku 
są niskie. Co widzą nawet jego po-
lityczni promotorzy z WZD.
Po burmistrzu Mariuszu Szewczy-
ku też wiadomo, czego się można 
spodziewać. Obecności księży na 
każdej uroczystości miejskiej: świę-
cie, jubileuszu, otwarciu, urucho-
mieniu. Stowarzyszenia katolickie 
będą dostawać kolejne sowite do-
tacje z konkursów w zakresie kul-
tury, opieki społecznej, sportu. 

Magistrat przejął już cmentarz 
przy ul. Cmentarnej. Będzie kosz-
towny remont jego ogrodzenia, 
inwestycja zaniechana przez po-
przedniego właściciela, parafię św. 
Jadwigi. Remonty ulic i  chodni-
ków z konieczności poczekają.
Wybory burmistrza są wyborami 
miejskiego przewodnika. Można 
będzie po nim chodzić w postawie 
na baczność lub na kolanach. Obie 
są niewygodne i nie doprowadzą 
do nowoczesnej Dębicy. 
Dlatego senior sobie i  dębicza-
nom życzy, aby pojawił się jednak 
ktoś trzeci.

Andrzej Janiec

Trzecia droga nie prowadzi na bezdroża

Wystarczy odrobina 
dobrej woli

11 156JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Iwona Cieśla Rafał Kleszcz

Właścicielka Szkoły Tańca Fame 
w Dębicy. Tancerki z jej szkoły 
zdobyły dwie z trzech głównych 
nagród przyznanych podczas XI 
Festiwalu Tańca Złoty Gryf, któ-
ry odbywał się w Domu Kultury 
Mors w Dębicy. Jej podopieczne 
mogą pochwalić się też tytułami 
mistrzyń Polski i świata federa-
cji WADF.

Pochodzący z Borowej muzyk 
dostał stypendium twórcze od 
marszałka województwa podkar-
packiego. Dzięki niemu będzie 
mógł nagrać album z kompozy-
cjami Krzysztofa Pendereckie-
go na klarnet. Gotowe dzieło do 
końca roku zostanie opubliko-
wane na popularnych platfor-
mach streamingowych.

Maria 
Orlińska-Matelowska

Od wielu lat bardzo mocno anga-
żuje się w działalność społeczną. 

Pomaga najmłodszym miesz-
kańcom miasta i powiatu, któ-
rzy walczą z różnymi chorobami. 
Ale pomaga także zwierzętom. 
Przede wszystkim jeżom. Założy-
ła na fejsbuku grupę, gdzie moż-
na licytować różne przedmioty, 
a zebrane w ten sposób pienią-
dze tra�ają na pomoc tym kolcza-
stym ssakom.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Będą koncerty, imprezy taneczne i kino pod chmurką

Na piątych urodzinach 
zaśpiewa Sławomir

Szczepan Mroczek 
odwołany z funkcji

Sławomir wystąpi 5 sierpnia na stadionie w Podgrodziu. 

Druga próba odwołania Szczepana Mroczka okazała się skuteczna.

nizatorzy zapraszają osoby z życia 
publicznego. Będzie ona polegać na 
tym, że ludzie znani dzieciom, któ-

rzy przyjadą do Latoszyna-Zdroju, 
czytać będą bajki. 

W tym roku uzdrowisko będzie 
też gospodarzem imprezy z cyklu 
Enea Polish Nordic Walking Cup, 
która odbędzie się 29 lipca. 

Za to już tydzień później (4-5 
sierpnia) wielkie wydarzenie z oka-

zji nadania statusu uzdrowiska 
oraz 5. urodzin Zakładu Przyrodo-

leczniczego w Latoszynie-Zdroju. 
W piątek po południu bawić się 
będzie można właśnie tam, ale już 
dzień później impreza przeniesie 
się na stadion w Podgrodziu. A to 
dlatego, że gwiazdą tego dnia bę-

dzie Sławomir. 

- Spodziewamy się, że na występ 
Sławomira przyjedzie kilka tysięcy, 
jeśli nie kilkanaście tysięcy ludzi. 
Pomieszczenie ich w Latoszynie-

-Zdroju nie byłoby możliwe - wy-

jaśnia dyrektor. 
Dodaje, że w tym sezonie 

w uzdrowisku odbędzie się też 
wiele innych koncertów, ale o ich 
terminach będzie informował na 
bieżąco. Wiadomo już jednak, że do 
amfiteatru wróci formacja Bosscy, 
która w zeszłym roku zagrała tam 
rockowe covery. Będzie też koncert 
folkowy, podczas którego wśród 
innych kapel pojawią się Kurasie 
z Lubziny. Marcin Ciszek planuje 
też występy zespołów wykonują-

cych poezję śpiewaną. 
Tomasz Ratuszniak

Wiele się będzie działo tej 
wiosny i lata w Latoszynie-
Zdroju.

Sezon w poddębickim uzdrowi-
sku, co prawda jeszcze powoli, ale 
już się rozkręca. W ostatnią nie-

dzielę odbył się tam Jarmark Przy-

smaków i Ozdób Wielkanocnych. 
Marcin Ciszek, dyrektor Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica 
zapowiada, że było to pierwsze 
spośród prawie trzydziestu zapla-

nowanych wydarzeń. 
Na kolejne jednak trzeba będzie 

poczekać prawie miesiąc. Na 21 
kwietnia zaplanowana jest bowiem 
Zdrojowa Noc Basenów - Beau-

ty&Health. Dyrektor twierdzi, że 
jest to propozycja dla tych, którzy 
nie mają czasu w ciągu dnia sko-

rzystać z kąpieli siarkowych w La-

toszynie-Zdroju. 
Na pierwszy koncert uzdrowisko 

zaprosi w Święto Narodowe Trze-

ciego Maja. Najprawdopodobniej 
wystąpi wtedy Orkiestra Dęta Gmi-
ny Dębica, choć tego Marcin Ciszek 
nie jest jeszcze pewien. 

19 maja odbędzie się pierwsza 
projekcja w ramach kina letniego. 

- Planujemy raczej poważniejszy 
repertuar. Tak, aby móc przyjść 
z żoną, dziewczyną, czy przyjaciół-
ką i na leżaku obejrzeć sobie jakieś 
dobre kino - tłumaczy szef CKiB. 

Nową propozycją zdroju będą 
dziecięce poranki. W soboty od 
godz. 9:00 do 11:00 najmłodsi sko-

rzystają tam z dmuchańców, czekać 
też będą na nich animatorzy z CKiB 
i Latoszyna-Zdroju. 

- Przez te dwie godziny dzieci 
będą zaopiekowane, a dorośli będą 
mogli iść na spacer, na basen, a na-

wet zrobić w tym czasie zakupy - 
mówi Marcin Ciszek. 

Nowość to także Zdrojowa Baj-
kolandia, do udziału w której orga-

Tym samym Rada Miejska w Dę-

bicy ma tylko jednego zastępcę 
przewodniczącego,  Kazimierza 
Saka. 

Uchwała w sprawie odwołania 
Szczepana Mroczka złożona zo-

stała przez radnych z klubu PiS 
już po raz drugi. W ubiegłym ro-

ku wiceprzewodniczący wyszedł 
z głosowania obronną ręką, bo jego 
koleżanki i koledzy z tzw. nowej 
większości pokazali jedność.

Również i tym razem PiS nie 
mógł być pewien większości, ale 
już od kilku dni krążyły pogłoski 
o tym, że do odwołania dojdzie. 
Kolejny raz PiS jako powód podał 
brak umiejętności współpracy z in-

nymi radnymi. Szczepan Mroczek 
te zarzuty odpierał i w rozmowie 
z nami stwierdził, że współpraco-

wać z innymi potrafi, pod warun-

kiem, że są to osoby uczciwe.
- A nie z kłamcami - dodał Szcze-

pan Mroczek.
Przed głosowaniem powiedział 

także, że jest solą w oku radnych 
PiS, a to przez to, że wytyka kłam-

stwa premiera Mateusza Mora-

wieckiego, czy błędy związane 

z programem Mieszkanie Plus. 
Uważa również, że radni opozycji 
nie widzą tego, co zrobił dla  mia-

sta.
Głosowanie nad jego odwoła-

niem miało być testem dla wątłej 
od pewnego czasu większości sku-

pionej wokół burmistrza Mariu-

sza Szewczyka. Wśród jedenastki 
radnych trzeszczy tak bardzo, że 
radni nie próbują już tego ukrywać 
i ścierają się publicznie, w trakcie 
posiedzeń rady.

I jeśli wydarzenia z 22 marca fak-

tycznie były testem, to tzw. nowa 
większość go nie zdała, a tryumf  
odnieśli radni PiS.

- Wysoka rado, panie przewod-

niczący - no cóż wybory mają to 
do siebie, że przewodniczącym się 
bywa. Jeśli taka była wola rady ja 
się temu poddaję, ja to uznaję. Dzię-

kuję za współpracę i mam nadzieję, 
że moja obecność w radzie będzie 
aktywna i będę realizował swoje 
założenia. Dziękuję bardzo - powie-

dział tuż po ogłoszeniu wyników 
tajnego głosowania radny Szcze-

pan Mroczek.
Za jego odwołaniem w tajnym 

głosowaniu prawdopodobnie za-

głosowało dziesięciu radnych z PiS 
oraz dwoje z koalicji. Przeciwko od-

wołaniu było dziewięciu radnych.
rar

Radni Prawa i Sprawiedliwości 
dopięli swego i za drugim razem 
odwołali wiceprzewodniczącego.

eprasa.pl 44602890cc



4
Nr  13 (1177) 

Obserwator Lokalny

KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PASY TO NIE JEDYNY PROBLEM
W piątek 24 marca policjanci za-
trzymali w Pilźnie volkswage-
na golfa. Powodem kontroli było 
niezapięcie przez kierowcę pa-
sów. Za kierownicą samocho-
du siedział 29-letni mieszkaniec 
Pilzna. W trakcie kontroli okaza-
ło się, że mężczyzna nie posiada 
prawa jazdy. Policjanci sporzą-
dzili do sądu wniosek o ukaranie. 
Oprócz tego nałożyli na niego 
mandat w kwocie 100 zł i 5 punk-
tów karnych za brak pasów.

ZA SZYBKO MOTOCYKLEM
Tego samego dnia, tyle że 
w Czarnej o godz. 18:25 mun-
durowi zatrzymali motocykl 
yamaha. Jednośladem kierował 
31-letni mieszkaniec Borowej. 
Mężczyzna znacznie przekro-
czył dopuszczalną prędkość. Przy 
ograniczeniu do 50 km/h pę-
dził 133 km/h, czyli o 83 km/h za 
szybko. Na trzy miesiące stracił 
prawo jazdy i otrzymał 15 punk-
tów karnych. Będzie musiał też 
zapłacić 2,5 tys. zł mandatu.

NIETRZEŹWY NA ROWERZE
Również 2,5 tys. zł mandatu za-
płaci 76-letni mieszkaniec Gra-
bin, którego policjanci zatrzymali 
w niedzielę 26 marca w Głowa-
czowej o godz. 8:55. Funkcjona-
riusze przebadali kierującego 
jednośladem alkomatem. Wy-
nik - 0,65 promila w wydycha-
nym powietrzu.

KRONIKA 
POLICYJNA

Dom spłonął doszczętnie

Wielomilionowe straty

Ukrainiec ruszył na ratunek

Pożar tartaku gasili ponad 9 godzin

Dziesięć osób trafiło do szpitala 
po wypadku na autostradzie

Nie musiał wsiadać 
za kierownicę

60-latek trafił do szpitala 
w Rzeszowie, z kolei 31-latek 
po badaniach został zwolniony. 
W szpitalach pozostała część pasa-

żerów z fiata, wśród nich kobieta 
w ciąży oraz dwójka dzieci.

Trasa w kierunku Krakowa zo-

stała odblokowana dopiero przed 
godziną 4 nad ranem. Przez ten 
czas samochody kierowane były 
na drogę krajową 94.

rar

Pożar wybuchł w hali produkcyj-
nej tartaku i rozprzestrzenił się na 
sąsiedni budynek gospodarczy. Ist-
niała obawa, że obejmie większy te-

ren zakładu, w tym silosy z pyłem 
drzewnym i drewno składowane 
na placu.

- Dlatego w pierwszej kolejności 
strażacy przystąpili do odcięcia 
ognia od tych obiektów - mówi 
bryg. Jacek Pawłowski, rzecznik 
straży pożarnej w powiecie.

W akcji uczestniczyło 27 zastę-

pów strażaków: zawodowych 

Z domu przy ul. Osiedlowej nie zostało wiele.

Kierujący żukiem tra�ł do szpitala w Rzeszowie. Fot. OSP Żyraków.

Trzy osoby trafiły do 
szpitala po pożarze, do 
którego doszło w Dębicy.

Jak mówią świadkowie, najpierw 
było słychać wybuch. Stąd wstęp-

nie przyjęto, że powodem pojawie-

nia się pożaru była eksplozja butli 
z gazem. Świadczą też o tym znisz-

czenia w domu.
Kiedy drewniany budynek stanął 

w płomieniach z pomocą ruszyli 
sąsiedzi. W tym 37-letni obywatel 
Ukrainy, który nie zawahał się, by 
wejść do domu. Tam znalazł jego 
właściciela, którego wyniósł na 
zewnątrz. 48-latek był poparzony 
i nieprzytomny. Natychmiast zo-

stał przetransportowany do szpi-
tala w Dębicy. Trafił tam również 
Ukrainiec, który doznał obrażeń.

W pierwszym momencie nie było 
wiadomo, czy w budynku znajdu-

je się ktoś jeszcze. Chwilę później 
okazało się, że nie. Trzecią osobą, 
która trafiła do szpitala była żona 

poszkodowanego mężczyzny, któ-

ra w miejscu zdarzenia pojawiła się 
po kilkunastu minutach. Kobieta 
źle się poczuła.

W szpitalu zapadła decyzja o ko-

nieczności przetransportowania 
48-latka do Centrum Leczenia Opa-

rzeń w Siemianowicach Śląskich. 
W Dębicy wylądował śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratunkowe-

go, który zabrał podłączonego do 
respiratora mężczyznę. Jak udało 
się nam dowiedzieć doznał on po-

parzenia dróg oddechowych.
Akcja gaśnicza przy ul. Osiedlo-

wej trwała ponad trzy godziny, 
a na miejscu działało osiem zastę-

pów strażaków z Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy, a także z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Dębicy-Kędzie-

rzu. Łącznie z ogniem walczyło 26 
osób. 

Niestety, nie sprzyjał im wiatr, 
a drewniany dom spłonął do-

szczętnie.
rar

Do wypadku doszło tuż przed 
północą, w nocy z 26 na 27 marca. 
Na autostradzie a4, na wysokości 
Woli Wielkiej, zderzyły się fiat du-

cato na ukraińskich numerach reje-

stracyjnych oraz żuk. 
Tym pierwszym kierował 31-let-

ni mężczyzna, który przewoził 
jeszcze siedem osób. Za kierownicą 
żuka siedział 60-letni mieszkaniec 
Majdanu Górnego, a wraz z nim 
podróżował jeszcze jeden mężczy-

zna.
Z nieustalonych przyczyn fiat na-

jechał na tył żuka, w wyniku czego 
pierwszy z pojazdów przewrócił się 
na bok, a drugi dachował.

- Kierujący pojazdami mężczyźni 
byli trzeźwi - mówi asp. sztab. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

i ochotników. Ostatni do jedno-

stek wrócili po blisko 10 godzi-
nach. Przyczyny pożaru będą teraz 
ustalać policyjni biegli. Właściciele 
wykluczają udział osób trzecich, 
prawdopodobnie doszło do zwar-

cia instalacji. Spaleniu uległo wypo-

sażenie hali, w tym specjalistyczne 
maszyny. Straty mogą sięgnąć na-

wet kilkunastu milionów złotych.
(nan)

W nocy z wtorku na środę w Za-

wierzbiu pełniący służbę patrolową 
policjanci ruchu drogowego zatrzy-

mali do kontroli volkswagena pas-

sata. 
Kiedy otworzyli drzwi, stało 

się jasne, że nie będzie to rutyno-

wa kontrola, bo od siedzącego za 
kierownicą mężczyzny wyczuli 
wyraźną woń alkoholu. Po prze-

badaniu okazało się, że pan nie 
powinien siadać za kierownicę,  
ponieważ jest nietrzeźwy, wydmu-

chał 0,9 promila. 
Kolejne niekorzystne dla 26-lat-

ka fakty wyszły na jaw po spraw-

dzeniu go w policyjnym systemie, 
który pokazał, że ten nie posiada 
uprawnień do prowadzenia pojaz-

dów mechanicznych.
- Jak sam przyznał, jest właśnie 

w trakcie ich wyrabiania - mówi st. 
asp. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-

bicy. 
Przy tych ustaleniach drobnost-

ką wydaje się fakt, że samochód 
nie miał ważnych badań technicz-

nych. Za to wykroczenie kierowca 
na miejscu zainkasował mandat 
w wysokości 100 zł. Za jazdę bez 
uprawnień i pod wpływem alkoho-

lu odpowie natomiast przed sądem.
Najdziwniejszym jednak jest to, 

że 26-latek tych wszystkich kłopo-

tów mógł łatwo uniknąć. Razem 
z mieszkańcem Dębicy volkswa-

genem jechała pasażerka - kobieta 
miała prawo jazdy i była trzeźwa. 
Na miejsce kierowcy przesiadła się 
już po kontroli. 

(nan)

To cud, że w zderzeniu fiata 
z żukiem nie zginął żaden 
z uczestników wypadku.

Nie wiadomo dlaczego nie 
prowadziła kobieta - była trzeźwa 
i miała prawo jazdy.

Ogień przy ulicy Zielonej w Czarnej pojawił się w niedzielę rano. Do 
akcji ruszyło ponad stu strażaków, nie tylko z powiatu.
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47-letnia kobieta oraz jej 21-letni syn staną 
przed sądem za pobicie 14-latka

Radni bronią 
Jana Pawła II

Szpital jest w fatalnej sytuacji �nansowej. Bez wdrożenia planu naprawczego kredyt może nie pomóc.

Do pobicia chłopca doszło na ul. Robotniczej w Dębicy.

Pierwotnie miał on być wyższy dwukrotnie

Szpital tonie w długach. Czy uratuje 
go trzydzieści milionów kredytu?

Zaczął okładać młodszego od sie-

bie chłopaka pięściami. Po chwili 
do akcji wkroczyła również 47-let-
nia kobieta, matka 21-latka.

Dorosła kobieta wcale nie miała 
zamiaru być rozjemcą i oddzielać 
syna od nastolatka. Wręcz prze-

ciwnie. W rękach miała pałkę te-

leskopową, którą zaczęła okładać 
chłopca. Chwilę później było już 
po wszystkim, a poszkodowany 
ze względu na obrażenia wymagał 
natychmiastowego przewiezienia 
do szpitala.

Budżet ZOZ to ok. 150 mln zł 
rocznie. Lwia część tej kwoty prze-

znaczana jest na składki ZUS - 3,5 
mln zł miesięcznie, co rocznie daje 
42 mln zł.

- Do tego prąd poszedł do góry, 
podwyżki minimalnej pensji co 
roku, w lipcu podwyżka dla pra-

cowników medycznych - mówi dy-

rektor.

A z zewnątrz pieniędzy nie ma. 
Nawet te z Narodowego Funduszu 
Zdrowia są niewystarczające.

- Jakkolwiek rzeszowski NFZ robi 
co może, to niestety, ale procedury 

Przemysław Wojtys nie 
kryje, że sytuacja jest 
bardzo trudna.

Ma na myśli sytuację finansową 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dę-

bicy.
- Dyrekcja ZOZ w Dębicy zwraca 

się z uprzejmą prośbą o wyrażenie 
opinii w sprawie zaciągnięcia po-

życzki/kredytu w kwocie 60 mln 
zł - brzmiało pierwsze zdanie pi-
sma, podpisanego przez dyrektora 
szpitala, a które skierowane zostało 
do Rady Społecznej ZOZ.

Pieniądze miałyby zostać prze-

znaczone m.in. na zapłacenie 
składek ZUS pracowników, jak 
również na spłatę wcześniej zacią-

gniętych zobowiązań. Zarówno 
w piśmie, jak i w rozmowie z nami 
Przemysław Wotys nie kryje, że sy-

tuacja szpitala jest bardzo zła.
- Ale nie tylko naszego szpitala, 

bo ta sytuacja dotyczy placówek 
w całej Polsce - dodaje.

Pieniądze pozwolą szpitalowi 
zabezpieczyć się na przyszłość, by 
nie było konieczności ograniczania 
świadczonych usług.

medyczne wycenione są drama-

tycznie nisko - podkreśla dyrektor.
Organem założycielskim szpitala 

jest powiat. Ale po wyroku Try-

bunału Konstytucyjnego nie może 
pomóc finansowo w spłacie długu, 
bo obowiązek ten spoczywa na 
państwie. Tak twierdzą i dyrektor 
Wojtys, i starosta Piotr Chęciek.

- Szpitale w tym systemie trakto-

wane są źle - twierdzi ten pierwszy.
Tymczasem setki pracowników 

chce wypłat i nie interesuje ich, 
skąd szpital na to weźmie pienią-

dze. Stąd decyzja o kredycie.
Rada Społeczna ZOZ zebrała się 

w czwartek 23 marca. Tuż przed 
posiedzeniem Przemysław Wojtys 
poinformował, że będzie prosił 
o opinię w sprawie kredytu na 30 
mln zł. Rada zgodziła się na to.

Starosta Chęciek podkreśla, że 
udało się przekonać dyrekcję ZOZ 
do zmniejszenia pierwotnie plano-

wanej kwoty. Zwłaszcza że trwają 
rozmowy z ZUS, by zadłużenie 
rozbić na raty.

- Rada przyjęła też plan napraw-

czy szpitala. ZOZ będzie mógł 
wziąć kredyt pod warunkiem jego 
wdrożenia - mówi starosta.

Grzegorz Król

Prokurator rejonowy w Dębicy 
Jacek Żak tłumaczy, że powodem 
całego zajścia miała być dziewczy-

na 21-letniego mężczyzny. Ta miała 
być w wulgarny sposób obrażana 
przez 14-latka, a do obrzucania wy-

zwiskami miało dojść m.in. w jed-

nej z dębickich galerii handlowych.
Z relacji dziewczyny wynika, że 

zaproponowała 14-latkowi spotka-

nie, w takcie którego mieliby sobie 
wyjaśnić wszystkie nieporozumie-

nia.
- Dziewczyna utrzymuje, że 

chciała, by do rozmowy doszło 
w miejscu, w którym znajdują się 
kamery monitoringu - mówi Ja-

cek Żak.
Ale 14-latek nie przystał na tę 

propozycję i odmówił. Zapropo-

nował inne miejsce. Ostatecznie ta 
dwójka spotkała się na ul. Robot-
niczej. Podczas rozmowy chłopiec 
miał wyjąć nóż. To właśnie wtedy 
do akcji wkroczył 21-letni chło-

pak dziewczyny.
- Mężczyzna podjechał do tej 

dwójki na rowerze, na głowie miał 
kominiarkę. Po chwili zsiadł z jed-

nośladu i doskoczył do 14-latka - 
mówi prokurator Jacek Żak.

Tam okazało się, że ma poważne 
obrażenia głowy. Doznał złamania 
oczodołu oraz złamania przedniej 
ściany zatoki szczękowej. Oprócz 
tego na jego ciele stwierdzono sze-

reg otarć i siniaków.
Sprawcy pobicia bardzo szybko 

znaleźli się w rękach śledczych. 
Jacek Żak wyjaśnia, że ani 47-lat-
ka, ani też jej syn nie zaprzeczają, 
że do pobicia doszło. Twierdzą 
natomiast, że prowodyrem całego 
zajścia był 14-latek oraz jego zacho-

wanie. Kobieta potwierdziła taką 
przyczynę zdarzenia także podczas 
rozmowy telefonicznej.

Zarówno 47-latka, jak jej syn nie 
byli wcześniej karani. Między inny-

mi z tego względu prokurator nie 
zdecydował się wnioskować do są-

du o areszt tymczasowy. Natomiast 
wobec tej dwójki zastosowany zo-

stał dozór policyjny, a podejrzani 
mają zakaz zbliżania się do poszko-

dowanego na odległość mniejszą 
niż 50 metrów.

Jak udało mi się dowiedzieć 
nieoficjalnie, trwają próby polu-

bownego zakończenia sprawy 
i porozumienia pomiędzy podej-
rzanymi a poszkodowanym. Od 
tego, czy będą one skuteczne zale-

żeć może ostateczny wymiar kary. 
Za pobicie 14-latka sprawcom grozi 
do pięciu lat pozbawienia wolności. 

BaN

To rzutem na taśmę trafiło pod 
obrady w trakcie sesji rady w środę 
22 marca. Za tym, by było głosowa-

ne rękę podniosło 19 z 21-osobo-

wego składu. Nikt nie był przeciw 
i nikt się nie wstrzymał. Radni Jo-

anna Ożóg oraz Piotr Michoń nie 
oddali głosu. 

Treść stanowiska nikogo nie za-

skoczyła. Radni, którzy się pod nim 
podpisali sprzeciwiają się szarga-

niu dobrego w ich ocenie imienia 
papieża. Stanowisko powstało po 
emisji dokumentu TVN, w którym 
autor twierdzi, że Jan Paweł II, 
kiedy był jeszcze metropolitą kra-

kowskim, wiedział o przypadkach 
pedofilii i nic z tą wiedzą nie zrobił.

- Stajemy po stronie prawdy, a nie 
oszustwa i potępiamy nagonkę 
dyskredytującą naszego wielkiego 
rodaka - brzmi fragment stanowi-
ska Rady Miejskiej.

Autorzy uważają, że nagonka na 
Jana Pawła II to świadoma opera-

cja, której efektem mają być jeszcze 
większe podziały między Polaka-

mi, a sam kraj zostanie przez to 
osłabiony. Głosowanie nad stano-

wiskiem zakończyło się takim sa-

mym wynikiem, jak to dotyczące 
jego wprowadzenia pod obrady.

rar

Do zdarzenia doszło na początku 
marca przy ul. Robotniczej 
w Dębicy.

Nie wszyscy radni Rady Miejskiej 
w Dębicy poparli stanowisko 
w sprawie papieża.
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W programie Czyste powietrze, 
z którego można otrzymać dota-
cję na wymianę pieca, czy termo-
modernizację domu, zaszły pew-
ne zmiany. Na czym polegają?
– Przede wszystkim, pewnie 
w związku z inflacją, podwyższe-

niu uległy progi dochodowe. Do tej 
pory osoby, które starały się o do-

finansowanie w wysokości od 40 
do 55% nie mogły mieć wyższego 
rocznego dochodu niż 100 000 zł. 
Teraz jest to 135 000 zł. Przy dofi-

nansowaniu od 70 do 80% dochód 
miesięcznie na osobę w gospodar-
stwie wieloosobowym mógł wy-

nieść do tej pory 1564 zł, teraz jest 
to 1894 zł, a w gospodarstwie jedno-

osobowym kwota ta wzrosła z 2189 
na 2651 zł. Najwyższy poziom do-

finansowania, nawet do 100%, do-

staną ci, którzy w gospodarstwie 
wieloosobowym mają 1090 zł mie-

sięcznie na osobę (wcześniej 900 
zł), a w jednoosobowym - 1526 zł 
(wcześniej 1260 zł).W drugim i trze-

cim przypadku podstawą wniosku 
jest zaświadczenie o dochodach 
wydane przez MOPS.

A co z bonusem, który można po-
noć zdobyć?
– Rzeczywiście jest taki bonus, 
mogą go otrzymać osoby, które 
zdecydują się na pełną termomo-

dernizację. Najpierw zlecą audyt 
energetyczny, a następnie wyko-

nają wszelkie zalecenia, pozwala-

jące na obniżenie zużycia energii 
o 40%. W zależności od dochodów 
można otrzymać 25 000, 40 000, 
lub nawet 56 000 zł. 

Trzy pytania do ... Wiesława Stanaszka,

głównego energetyka miasta Dębica. 

W ostatni poniedziałek odby-
ło się pierwsze z serii spotkań, 
podczas których omawia pan 
szczegóły programu. Na kiedy 
zaplanowane są kolejne? 
– Najbliższe w środę 29 marca 
o godz. 17:00 w Szkole Podsta-

wowej nr 12. Następne w ponie-

działek 3 kwietnia o godz. 18:00 
w Remizie OSP przy ul. Świę-

tosława, w środę 12 kwietnia 
o godz. 18:00 w SP nr 10 przy ul. 
Wagnera i we wtorek 18 kwiet-
nia o godz. 18:00 w SP nr 8 przy 
ul. Wielopolskiej. Zapraszam, bo 
wtedy będzie można się wszyst-
kiego dokładnie dowiedzieć. 

tra

Jak dają pieniądze, 
to trzeba je brać

Zapraszają na dni otwarte

Rozstrzygnięcie w połowie kwietnia

Spółka PKP Intercity zgodę już ma

Dwa dni będą pokazywać 
to, co najlepsze

Ta droga da szansę na rozwój biznesu

Pendolino częściej

Przejścia powiat zbuduje  
w dwóch gminach 

To, jak twierdzi wiceburmistrz 
Jerzy Sieradzki, już ostatni etap 
jednej z największych miejskich 
inwestycji drogowych ostatnich 
lat. Zakłada ona m.in. przebudowę 
ulic Mościckiego i Metalowców, ale 

także budowę drogi prowadzącej 
od ul. Mościckiego obok ogródków 
działkowych w stronę terenów 
inwestycyjnych, zlokalizowanych 
w sąsiedztwie Dębickiego Par-

ku Przemysłowego.

Szkoła prowadzi nabory na cztery kierunki.
Mimo że połączenie nie jest tanie, 
chętnych do przejazdu nie brakuje.

Szkoła Usług Hotelarskich, 
Sztuki Gotowania i Innych 
Zawodów zaprasza.

Dni otwarte w szkole prowa-

dzonej przez Fundację Antoniego 
Kamińskiego Educare et Servire 
odbędą się 29 i 30 marca, w godzi-
nach od 10 do 14. Szkoła zaprasza 
uczniów z orzeczeniem o potrzebie 
kształcenia specjalnego. W SUH-

SGiIZ prowadzona jest Szkoła 
Branżowa I Stopnia na kierunkach: 
pracownik pomocniczy gastro-

nomii i pracownik pomocniczy 
obsługi hotelowej. Pierwszy raz 
prowadzony będzie także nabór 
na nowe kierunki: kucharz i pra-

cownik obsługi hotelowej. Szkoła 
znajduje się przy ul. Krakowskiej 
24 (I piętro).

rar

Dzięki tej drodze, jak uważa An-

drzej Bukowski, naczelnik Wydzia-

łu Rozwoju Miasta, w Dębicy ma 
szansę powstać strefa przemysło-

wa z prawdziwego zdarzenia. Jest 
to bowiem kilkadziesiąt hektarów 
ziemi przeznaczonej wyłącznie na 
to, by powstawały tam nowe zakła-

dy pracy.
tra

Dotacje na zadania poprawiające 
bezpieczeństwo pieszych otrzymać 
można w ramach Rządowego Fun-

duszu Rozwoju Dróg. Na Podkarpa-

ciu do rozdysponowania jest na ten 
cel ponad 61 mln zł. Każda z gmin 
może złożyć jeden wniosek, nato-

miast powiat oraz miasto na pra-

wach powiatu dwa. 
Sprytnie do tego tematu podeszli 

urzędnicy z powiatu. 
- Dogadaliśmy się z Urzędem Wo-

jewódzkim, że złożymy dwa wnio-

ski na budowę chodników, ale jeden 
z nich przy czterech różnych odcin-

kach tej samej drogi - wyjaśnia To-

masz Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg 
Powiatowych w Dębicy.

I tak jest właśnie z wnioskiem na 
budowę chodników przy drodze 
Przecław-Chotowa. Pierwszy odci-
nek, przy którym powstanie 11 m 
chodnika, to skrzyżowanie w Bobro-

wej drogi Bobrowa-Straszęcin z dro-

gą Brzeźnica-Bobrowa (koło sklepu). 
Drugi to 700 m także w Bobrowej, od 
skrętu do szkoły w kierunku Korze-

niowa, do przystanku.
Dwa pozostałe odcinki chodnika 

wybudowane zostaną w Straszę-

cinie. Pierwszy przy wjeździe do 
miejscowości na wysokości sklepów 
i trójkątnej wyspy, przy której po-

wstaną też przejścia dla pieszych, 
drugi przy wjeździe do ośrodka Bo-

rowiec. 
- Jakieś 100 m od tego skrętu po-

wstało niedawno osiedle. Chcemy 
po lewej stronie wybudować chod-

nik, żeby je połączyć z resztą miejsco-

wości - mówi Tomasz Pyzia. 
Drugi wniosek dotyczy budowy 

700 m chodnika w centrum Lipin. 
W Dębicy nie zapadła jeszcze 

decyzja. Wiceburmistrz Jerzy Sie-

radzki twierdzi, że na stole są trzy 
propozycje, ale wybór nastąpi do-

piero w tym tygodniu. Podobnie 
zresztą w gminie Pilzno.

- Jeszcze się zastanawiamy, czy 
zgłosimy chodnik przy drodze 
powiatowej, czy gminnej - mówi 
wiceburmistrz Krzysztof Krawiec. 

Tyle czasu nie potrzebowali 
urzędnicy w gminie Dębica. Tam 
wiadomo już, że jeśli uda się zdo-

być dotację, to pieniądze przezna-

czone zostaną na budowę dalszej 
części chodnika (300 m) z doświe-

tleniem i przejściami dla pieszych 
w północnej części Nagawczyny 
(za Delikatesami Centrum). 

W gminie Czarna będzie to 800 
m chodnika przy ul. Wojska Pol-
skiego w Czarnej. 

Włodarze gmin Żyraków, Brzo-

stek i Jodłowa twierdzą, że nie ma-

ją dróg, przy których konieczna, 
lub nawet możliwa byłaby budo-

wa chodników.
tra

Zgodę na wprowadzenie kolej-
nych połączeń i wydłużenie tras 
wyraził Urząd Transportu Kolejo-

wego. Mieszkańcy Dębicy i powia-

tu dębickiego do Gdyni będą mogli 
pojechać nie raz dziennie, jak ma to 
miejsce obecnie, a dwa razy.

Z kolejnego szybkiego połącze-

nia będziemy mogli skorzystać na 
nieco krótszej trasie, do Warszawy 
Centralnej. 

W drugą stronę wszystkie te 
kursy kończyć się będą nie w Rze-

szowie, ale mają zostać wydłużone 
do Przemyśla.

Obecnie nie mogą tam jeszcze 
dotrzeć, bo nie pozwalają na to 
względy techniczne. Przeszkody 
mają zostać zlikwidowane po wy-

budowaniu nowego mostu kolejo-

wego nad Sanem. Prace już trwają, 
ale mają się zakończyć w drugim 
półroczu 2024 r. Pendolino w sa-

mym Przemyślu pojawi się więc 
nieco później.

Wstępnie przyjęty projekt roz-

kładu jazdy zakłada, że pociąg ten 
wyjeżdżałby z Przemyśla o godz. 
5:59 i 9:59 do Gdyni, a o 14:29 do 
Warszawy. Z Dębicy odjazdy były-

by ok. godz. 7:30 i 11:30 do Gdyni 
oraz ok. godz. 16:00 do Warszawy.

W drogę powrotną do Dębicy 
będzie można udać się wsiadając 
w Gdyni o godz. 10:23 i 14:23. Do 
Warszawy dojedziemy o 13:30 
i 17:30, a do Rzeszowa o 16:59 
i 20:59. Co oznacza, że w Dębicy 
powinny być o 16:37 i 20:37. Pen-

dolino z Warszawy do Przemyśla 
wyjeżdżać zaś ma o 8:51, w Dębicy 
powinno być tuż przed południem.

Na trasie do Przemyśla, poza 
Rzeszowem, pociąg zatrzyma się 
w Łańcucie, Przeworsku i Jarosła-

wiu. Dla chcących szybciej dojechać 
na wschód kraju, będzie to bardzo 
dobre rozwiązanie.

JAG

O pieniądze na budowę przejść 
dla pieszych i chodników starać 
mogą się  także gminy. 

Nawet trzy pary tych szybkich 
pociągów mogą od grudnia 
przejeżdżać przez Dębicę.

Miasto ogłosiło przetarg na budowę 1,5 km drogi dojazdowej do 
Dębickiego Parku Przemysłowego i terenów inwestycyjnych. 
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Temat tygodnia
Wielkanoc już blisko

Na stoły wjadą mazurki i babki, 
a pisanki już można robić

Do świąt zostały dwa tygodnie, ale gospodynie 

nie popadają w szaleństwo przygotowań. 

Na stołach ma być tradycyjnie, ale najważniejsze 

jest, by usiąść przy nich z rodziną. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Izabela Kramarczyk i jej niesamowite pisanki robione frezarką na wydmuszkach gęsich jaj. 

krem, ciągle ucierając. Podzielić na 
3 części. 

Złożenie w całość to już łatwizna. 
Kładziemy placek kruchy, na to 
krem, ciasto kokosowe, krem, ciasto 
orzechowe, krem i jeszcze raz ciasto 
kruche. 

- Wierzch udekorować lukrem 
i dowolnie przybrać według gustu 
i upodobania - radzi pani Aneta.

20 wydmuszek do kosza
Izabela Kramarczyk nie ukrywa, 
że od siedzenia w kuchni, czy bie-

gania po domu z odkurzaczem, 
woli inną część świątecznych przy-

gotowań. Od lat w rodzinie to ona 
odpowiedzialna jest za wszystkie 
dekoracje. Ale jakie! Pisanki, któ-

re wychodzą spod jej ręki są wy-

jątkowe. Powstają z wydmuszek 
jaj gęsich. Są większe niż kurze, 
co ma znaczenie, bo daje więcej 
pola do popisu. To ważne, kiedy 
przy produkcji pisanek operuje 
się... frezarką. Przy pomocy tego 
narzędzia powstają piękne ażuro-

we wzory, a pisanki przyciągają 

Na stole może być 
skromnie, ale trzeba 
być razem. 

wzrok. Pani Izabela zainteresowa-

ła się tą techniką, która najczęściej 
wykorzystywana jest do zdo-

bienia jaj strusich. Kilka pisanek 
gigantów ma także w swoim asor-

tymencie. Ale najwięcej tych z jaj 
gęsich. O wiele trudniej je zrobić, 
skorupki są cieńsze, bardziej kru-

che. Rękodzielniczka przyznaje, że 
zdarzają się porażki. 

- Kupuję 100 wydmuszek, śred-

nio 20 ulega zniszczeniu w trakcie 
wykonania - mówi.

Żeby zrobić jedną taką pi-
sankę, Izabela Kramarczyk 
potrzebuje trzech godzin. Do 
tego inwencji, artystycznego za-

cięcia i niezmierzonych pokła-

dów cierpliwości.

Ważne, żeby z bliskimi
Kiedy o przygotowania do świąt 
pytam Mariolę Mroczek z Dę-

bicy, chwilę zastanawia się nad 
odpowiedzią, by stwierdzić, że 
tak naprawdę żadnych wielkich 
przygotowań nie czyni.

- Nie szalejmy, przecież nie 
przyjdzie sanepid, żeby spraw-

dzić czy wszystko mamy ekstra 
wysprzątane - śmieje się. 

Dla niej najważniejsze jest, by 
ten czas spędzić z bliskimi: przy-

jaciółmi i rodziną. 
Halina Kuszowska nie wyobra-

ża sobie tych świąt bez wielka-

nocnego tradycyjnego śniadania 
z żurkiem. Również dlatego, że 
spotyka się na nim cała rodzina: 
będą córki Edyta i Aneta z mę-

żami i dziećmi, babcia, krewni 
- łącznie przy stole zasiądzie 14 
osób. Ale to nie żurek jest ulubio-

ną wielkanocną potrawą pani Ha-

liny.
- Ja najbardziej lubię babkę, taką 

lekką, puszystą. Najlepsze ciasto - 
przekonuje.

majba@ol.com.pl

zaopatrzyć się w: 5 białek, 10 dag 
wiórków kokosowych, 0,5 szklanki 
cukru kryształu, 5 łyżek mąki, ¾ ły-

żeczki proszku do pieczenia. 
Białka ubić z cukrem, dodać kokos 

wymieszany z mąką i proszkiem, 

Trzeba się napracować
Równo dwa tygodnie przed Wiel-
kanocą pytam kobiety w różnym 
wieku o przygotowania do świąt. 
Dlaczego kobiety? Bo w większo-

ści domów to one planują strategię 
porządków i opracowują jadłospis.  
Odpowiedzi są zaskakujące, bo oka-

zuje się, że żadna z pań jeszcze nie 
rozpoczęła batalii o wysprzątany na 
błysk dom i suto zastawiony stół.

- Może jakieś drobne porządki, ale 
na razie nic poza tym - mówi Halina 
Kuszowska z Woli Wielkiej. 

Ale trzeba przyznać, że ona i jej 
koleżanki z Koła Gospodyń Wiej-
skich Wolanki mają już za sobą 
próbę generalną - napracowały się, 
szykując świąteczny stół na dorocz-

ny kiermasz. Czego tam nie było! 
Pani domu o przeciętnych zdol-
nościach kulinarnych mogłaby na-

bawić się kompleksów, patrząc na 
bogactwo dań i kunszt wykonania. 
Wszystko wygląda świeżo i ape-

tycznie. Nie ma się zatem co dziwić, 
że kiedy pada zaproszenie na po-

częstunek, przy stole robi się tłocz-

no. Uczestnicy kiermaszu nakładają 
na tacki kawałki mazurka i babki, 
faszerowane jajka, roladę z łososia 
i szpinaku, świąteczną paschę. Za-

jadają z wielkim apetytem - nie ma 
wątpliwości, że im smakuje.

Mazurek - to nie takie proste
Żeby upiec świąteczny mazurek nie 
wystarczy trochę czasu i dobre chę-

ci. Trzeba się przyłożyć, bo to małe 
dzieło sztuki cukierniczej. Aneta 
Erazmus z chęcią dzieli się przepi-
sem. 

Na ciasto kruche potrzebujemy: 
45 dag mąki, 30 dag margaryny, 5 
żółtek, 2 łyżki kwaśnej śmietany, 
15 dag cukru pudru, 1,5 łyżeczki 
proszku do pieczenia. 

Mąkę trzeba wymieszać z prosz-

kiem do pieczenia. Dodać margary-

nę i posiekać nożem. Żółtka utrzeć 
z cukrem pudrem i dodać do mąki. 
Na końcu dodać śmietanę i całość 
lekko zarobić. Podzielić na 2 części 
i upiec 2 placki w temp. 160-170°C 
przez 20-30 min.

Kolejną warstwą będzie ciasto 
kokosowe. Żeby je zrobić musimy 

lekko wymieszać i piec w temp. 160-
180°C przez 20-25 min. 

To jeszcze nie koniec, teraz ciasto 
orzechowe. Potrzebujemy: 15 dag 
orzechów, 5 białek, 2 łyżki bułki tar-
tej, 1 łyżeczkę proszku do pieczenia, 
pół szklanki cukru kryształu. 

Orzechy drobno posiekać, wy-

mieszać z bułką tartą i proszkiem. 
Białka ubić z cukrem, dodać resz-

tę składników, wymieszać i piec 
w temp. 160-180°C przez 25-
30 min.

Na koniec krem. Składniki: 2 
szklanki mleka, 1 cukier wanilino-

wy, 5 żółtek, 1 budyń śmietankowy, 
pół szklanki cukru kryształu, 2,5 
łyżki mąki pszennej, 40 dag masła. 

W pół szklanki zimnego mleka 
rozrobić  budyń z mąką pszenną 
i żółtkami. Resztę mleka zagotować 
z dodatkiem cukru wanilinowego 
i kryształu. Wlać przygotowany 
budyń i zagotować. Masło utrzeć 
i stopniowo dodawać ostudzony 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Powołać zespół do powołania

Prace trwają

Jeszcze poczekamy

Młodzieżowej Rady Miejskiej 
dorośli radni nie chcą

Termin jest niezagrożony

Pierwsze dopiero w maju

Ogródek na Rynku w tym 
roku będzie tylko jeden 

O uzależnieniach 
otwarcie w poradni

Po raz kolejny Piotr Michoń au-

tor uchwały i statutu MRM nie ma 
powodów do zadowolenia. Na po-

przedniej sesji złożony przez niego 
projekt został zdjęty z porządku 
obrad, teraz aż 11 radnych zagłoso-

wało przeciwko jej podjęciu. 
Joanna Ożóg, która deklaruje, że 

jest orędowniczką powołania ta-

kiej rady, jako jedyna zabrała głos 
w dyskusji. Po to, żeby stwierdzić, 
że przed powołaniem rady ko-

nieczne jest powołanie zespołu, 
który opracuje procedurę powoła-

nia. Jej zdaniem projekt powinno 
się też skonsultować z młodzieżą 
oraz dyrektorami szkół. Uważa, 
że dopiero po analizie wszystkich 
zebranych przez zespół danych bę-

dzie czas na powołanie MRM.

Widać było, że słowa radnej ziry-

towały Piotra Michonia. Wytknął, 
że przy takim nastawieniu do 
utworzenia rady młodzieży nigdy 
nie dojdzie, a na pewno nie w obec-

nej kadencji.
- Bądźmy szczerzy przed mło-

dzieżą i powiedzcie, że tej rady nie 
chcecie - mówił.

Zwrócił uwagę, że statut rady 
można zmienić nawet wtedy, kiedy 
już rozpocznie działanie, co miało-

by nastąpić z początkiem nowego 
roku szkolnego.

Nie udało mu się jednak przeko-

nać koleżanek i kolegów.
- Przecież Młodzieżowa Rada 

Miejska formalnie została ustano-

wiona, nadal obowiązuje uchwała 
z 2019 r., wystarczy wybory zarzą-

dzić. Klub PiS był przeciw teraz, bo 
popieramy tamtą uchwałę - tłuma-

czy radny Mateusz Cebula. 
Dotyczy ona rady, w skład której 

weszliby uczniowie szkól podsta-

wowych. Projekt zgłoszony przez 
Piotra Michonia skierowany był 
do uczniów szkół ponadpodstawo-

wych.
(nan)

Według Joanny Ożóg potrzebny jest specjalny zespół.

Ogródek na północnej 
ścianie Rynku.

Większość z nich zagłosowała przeciwko jej powołaniu. 
W tym Joanna Ożóg, która deklaruje, że jest za. 

To dość zaskakujące, biorąc pod 
uwagę, że jeszcze kilka lat temu na 
centralnym placu miasta można 
było wybierać spośród ofert nawet 
czterech letnich ogródków. 

Tymczasem Jarosław Buch, na-

czelnik Wydziału Gospodarki Ko-

munalnej w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy twierdzi, że w tym roku 
do Ratusza trafiła tylko jedna ofer-
ta. Złożył ją Tobiasz Małozięć, wła-

ściciel pubu Carpe Diem, którego 
letni ogródek na Rynku od lat cie-

szy się dużą popularnością. 
Właściciel restauracji Finezja, któ-

ry również w ostatnich latach roz-

stawiał tam parasole, tym razem się 
na to nie zdecydował. 

- Stwierdził po prostu, że mu się 
to nie opłaca - wyjaśnia Jarosław 
Buch. 

Ogródek Carpe Diem działał bę-

dzie na Rynku od soboty 29 kwiet-
nia, aż do niedzieli 17 września. No, 
chyba że właściciel zdecyduje się na 
przedłużenie umowy. 

tra

- Stara trybuna została rozebrana 
i od tygodnia nic się tam nie dzieje 
-  pisze do nas Czytelnik.

Chodzi mu o inwestycję, która 
realizowana jest na stadionie miej-
skim, na którym mecze rozgrywa 
Wisłoka Dębica. O budowę nowej 
trybuny działacze i kibice Wisłoki 
walczyli od dawna. Niestety ta, 
która była, odbiegała od wszelkich 
standardów i od tego, co możemy 
zobaczyć na wielu trzecioligo-

wych obiektach.
Zadanie realizuje dębicka firma 

Hand-Bud, a umowa podpisana 
została w ubiegłym roku. Roboty 
ruszyły w lutym. W pierwszej ko-

lejności wykonawca rozebrał starą 
tzw. dużą trybunę.

- W tej chwili wszystko jest wy-

wożone - mówi wiceburmistrz Dę-

bicy Jerzy Sieradzki.

Potem rozpoczną się prace ziem-

ne. Jak zapewnia wiceburmistrz 
wszystko idzie zgodnie z planem 
i póki co nie ma zagrożenia, że re-

alizacja inwestycji się opóźni.
Na to zadanie miasto zdoby-

ło z Polskiego Ładu 4,5 mln zł. 
Wkład własny samorządu to 500 
tys. zł. W ramach zadania ma po-

wstać zadaszona trybuna na 2000 
miejsc, a także parking na ok. 50 
samochodów osobowych i 5 auto-

karów. Ponadto wybudowana zo-

stanie wiata rowerowa, powstaną 
również cztery maszty oświetle-

niowe. 
Problem w tym, że na realizację 

zadania potrzeba znacznie więcej 
pieniędzy, bo trybuna powsta-

nie, ale w stanie surowym, m.in. 
bez krzesełek. Na dokończenie 
wszystkiego miasto będzie musia-

ło znaleźć gdzieś pieniądze. I to 
sporo, bo mowa jest o kilku, a na-

wet kilkunastu milionach złotych. 
Czy to się uda?

rar

Pierwsza odsłona cyklu popu-

larnej wśród mieszkańców miasta 
imprezy handlowej zaplanowana 
została dopiero w maju.

- Tak, jak w ubiegłym roku - mó-

wi Jolanta Paździor, kierowniczka 

Biura Współpracy z Przedsiębior-

cami . 
Giełdy połączone z jarmarka-

mi rękodzieła odbywać się będą 
według znanego harmonogramu, 
czyli w każdą drugą sobotę miesią-

ca. Miasto nie planuje przy okazji 
żadnych imprez towarzyszących, 
jak choćby koncertów w muszli na 
Rynku. 

(nan) 

Spotkanie odbędzie się w najbliż-

szą niedzielę 2 kwietnia w Przy-

chodni nr 1 przy ulicy Cmentarnej 
w Dębicy. Jego tematem będzie 
zagrożenie uzależnieniami, profi-

laktyka i drogi wyjścia z problemu. 
W programie: projekcja i analiza 
filmu pt: Zabawa, zabawa; psy-

choedukacja pod hasłem: czy żyję 
w iluzji?,  a także warsztaty psy-

chologiczno-artystyczne dla dzieci 
dla lat 12, porady psychologów i te-

rapeutów. Wydarzenie rozpocznie 
się o 11:00, zakończy o 18:00.

(nan)

Jeśli pogoda dopisze to otwarty 
zostanie już w ostatni weekend 
kwietnia. 

Do końca tego roku gotowy 
będzie pierwszy etap budowy 
trybuny przy Parkowej.

W tym roku w Dębicy odbędzie 
się sześć edycji giełdy staroci 
i jarmarku twórczości ludowej.

Na dzień otwarty poradni 
uzależnień będzie można przyjść 
także  z dziećmi. 
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RYNECZEK JUŻ W SOBOTĘ
Będzie to kolejna odsłona im-
prezy, której inicjatorką jest Ka-
tarzyna Rostowska-Machnik 
z osiedla Kępa-Wolica. Ryneczek 
rozpocznie się o 9 w domu para-
�alnym przy ulicy Orlej. Będzie 
można kupić ozdoby świątecz-
ne, a także artykuły spożyw-
cze. Jak zapewnia organizatorka, 
wszystkie pochodzą od spraw-
dzonych producentów, są zdrowe 
i ekologiczne.

POMOGĄ Z PIT-em
Urząd Skarbowy w Dębicy zapra-
sza na dzień otwarty osoby nie-
pełnosprawne i starsze oraz ich 
opiekunów. W najbliższy czwar-
tek pomiędzy 8 a 16 urzędnicy 
służyć będą radą i pomocą w wy-
pełnieniu rocznego zeznania po-
datkowego i przekażą informacje 
na temat ulg. Naczelnik Magda-
lena Nanuś -Łęcka wyjaśnia,  że 
chodzi o zapobieganie wyklucze-
niu cyfrowemu osób z tej grupy 
i bezpośredni kontakt.  

CZEKAJĄ NA TWOJĄ OPINIĘ
Dębiczanie mogą wyrazić opi-
nię w związku z opracowaniem 
nowej Strategii Rozwoju Miasta 
na lata 2023-2030. Można to zro-
bić korzystając z internetowej an-
kiety na stronie magistratu lub 
odwiedzając urząd przy ul. Ratu-
szowej 2, pokój 107, w terminie 
do 5 kwietnia. Strategia to do-
kument, który wskazuje kierunki 
polityki rozwoju gminy i jedno-
cześnie umożliwia pozyskanie 
środków zewnętrznych na reali-
zację zawartych w niej inwestycji.

Dębica

Mariusz Zając sam dzwonił do rodziców z prośbą o uzupełnienie 
informacji. 

Niepotrzebne zamieszanie 

Dyrektor uspokaja - nabór 
do zerówki jest prowadzony

Taką informację pod koniec ubie-

głego tygodnia przekazał nam Sta-

nisław Oleksy, przewodniczący 
Rady Osiedla Gawrzyłowa-Mic-

kiewicza. Twierdził, że wszyscy 
rodzice, którzy złożyli deklaracje 
uczestnictwa dzieci w oddziale 
zerowym z Ósemce, zostali po-

wiadomieni, że takiego od przy-

szłego roku nie będzie. Wieści miał 
przekazać telefonicznie dyrektor 
Mariusz Zając. Przewodniczą-

cy utrzymuje, że polecenie miało 
wyjść od wiceburmistrza Macieja 
Małozięcia, odpowiedzialnego za 
funkcjonowanie oświaty w mieście.

- I to w trakcie trwającego nabo-

ru! Takich rzeczy się nie robi! - nie 
krył irytacji.

Zapowiadał, że jeśli sprawa się 
nie wyjaśni, sam podpowie rodzi-
com, żeby protestowali w Ratuszu.

To było w czwartek, natomiast 
już w poniedziałek okoliczno-

ści wyglądały inaczej. Stanisław 
Oleksy spotkał się z burmistrzem 
Mariuszem Szewczykiem i jego za-

stępcą, by porozmawiać na temat 
utworzenia zerówki.

- Twierdzą, że miasto nie miało 
z tym nic wspólnego - mówi.

Kiedy dzwonię do dyrektora 
Ósemki, Mariusz Zając nie jest 
zdziwiony. Spokojnie tłumaczy, 
w jaki sposób doszło do tego, że 
sprawa w ogóle ujrzała światło 
dzienne. Choć w zasadzie nie po-

winna, bo okoliczności i warunki 
naboru w żaden sposób nie uległy 
zmianie. Nie zaprzecza jednak, że 
dzwonił do rodziców kandydatów 
na zerówkowiczów.

- Ale tylko po to, by przypomnieć 
im o wpisaniu alternatywnej pla-

cówki, gdyby, podkreślam - gdyby, 
oddział u nas nie powstał - tłuma-

czy.
Nabór kończy się w tym tygo-

dniu, póki co chęć posłania dzieci 
do oddziału 0 w SP 8 zadeklaro-

wało 12 osób. Oddział tegoroczny 
liczy 18 osób. Ale Mariusz Zając za-

znacza, że po zakończeniu naboru 
podstawowego do końca sierpnia 
trwa nabór uzupełniający i liczba 
chętnych jeszcze może się zmienić. 
To organ prowadzący decyduje, ile 
osób stanowi minimum, by klasę 

utworzyć. Z informacji przekazanej 
przez wiceburmistrza Małozięcia 
wynika, że według miejskich stan-

dardów dotyczących liczebności 
klas, chętnych nie może być mniej 
niż 18.

- Ale jeśli będzie 15, to oddział też 
powstanie, jesteśmy za tym, by ta 
zerówka została utrzymana - za-

pewnia Maciej Małozięć.

Dodaje jednak, że gdyby dzie-

ci było za mało, tym, które się 
zgłosiły, miasto zapewnia miejsca 
w przedszkolach. 

Zerówki są aktualnie tylko 
w czterech podstawówkach w mie-

ście, nr: 5,8,10,12. Funkcjonują tak 
jak szkoły, w przeciwieństwie do 
takich grup w przedszkolach.

(nan)

Były telefony do rodziców, że nie będzie oddziału 
zerowego w Szkole Podstawowej nr 8 w Dębicy.
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Najpierw warsztaty łyżwiarskie, w trakcie których uczestnicy mogli uczyć się prostych trików i tor przeszkód 
dla tych bardziej wprawionych, a potem m.in. bitwa freestyle’owców - to wszystko czekało na tych, którzy 
odwiedzili w sobotnie popołudnie lodowisko. Ice Freestyle Day w Dębicy zakończył się dyskoteką na lodzie. 
W trakcie wydarzenia odbyły się także skoki na łyżwach nad tyczką, przejazd pod nią oraz inne konkursy 
z nagrodami. Organizatorem imprezy był Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Dębicy. 

Dębica i powiat

Stacji będzie można słuchać na częstotliwości 89,2 MHz

Radio Leliwa rozpocznie 
nadawanie w Dębicy

Elvis ma się coraz lepiej, 
nagroda nadal czeka

z sygnałem także do okolicznych 
gmin. To oznacza, że ich sprawy 
i problemy będą również prezento-

wane na antenie Radia Leliwa.
We wrześniu 2022 roku KRRiT 

ogłosiła konkurs na koncesję dla 
programu radiowego w Dębicy. 
Starać się o nią mogli nadawcy, któ-

rzy mieli w planach uruchomienie 
u nas stacji o charakterze uniwer-

salnym. Słuchaczom powinni za-

proponować różne gatunki i formy 
audycji, zróżnicowane pod wzglę-

dem problematyki.
Te warunki zostały spełnione 

przez Radio Leliwa, które rozpo-

częło nadawanie w październiku 

1992 r. w Tarnobrzegu. Mogą go 
obecnie słuchać nie tylko miesz-

kańcy tego miasta, ale też Mielca, 
Stalowej Woli i Sandomierza, gdzie 
funkcjonują redakcje.

W każdą środę nadawana jest na 
żywo audycja kulinarna Kevin od 
Kuchni prosto z Mielca. Prowadzą 
ją wspólnie redaktor Tomasz Łępa 
i były strażak, a obecnie restaura-

tor  Kevin Aiston. Anglik jest zna-

ny również w powiecie dębickim, 
był bowiem gościem honorowym 
podczas turnieju charytatywnego 
w Pilźnie, czy też akcji oddawania 
krwi w Korzeniowie.

Janusz Grajcar

Razem uratujmy las
Piszę ponownie, aby zasygnali-

zować problem wycinki w lasach 
naszego powiatu, a szczególnie 
w lesie na Wolicy, który często od-

wiedzam. Każdy, kto wybierze się 
na spacer w te okolice, może za-

uważyć bardzo dużo drzew ozna-

czonych ukośnymi kreskami. Będą 
one przeznaczone do wycinki. Wy-

gląda to tak, jakby Nadleśnictwo 
postawiło sobie za cel zwalczyć las, 
zamiast go chronić. (...) Biorąc pod 
uwagę skalę wycinki, w kolejnych 
latach w czasie spacerów będziemy 
mijać jedynie sadzonki oraz wiele 
pni, które kiedyś były pięknymi 
drzewami. Być może oficjalnie nie 
zmieni się powierzchnia lasu, ale je-

go wygląd z pewnością się zmieni.
Nie wierzę, że ta wycinka niepo-

koi tylko mnie. (...) 
Niewiele mogę zdziałać sama, ale 

wierzę, że razem zdołamy ochronić 
las. Wszystkich, dla których nie jest 
obojętne to, co się dzieje dookoła, 
zapraszam do kontaktu i wspólne-

go działania.
Magdalena Świerk

Wobec mnie poseł 
cenzurę stosuje

Czytając artykuł pt. „Poseł nad 
bluzgami ubolewa, ale usuwać 
ich nie zamierza” z ostatniego OL, 
bardzo mnie „zafascynował” lead, 
a mianowicie brzmi on „Jan Warze-

cha uważa, że byłaby to cenzura. 
A tej przecież nie chcemy”. 

Dość kuriozalnie brzmi ten frag-

ment ponieważ, pan poseł cenzurę 
wprowadził wobec m.in. moich 
wpisów realizowanych z prywat-
nego konta, gdyż na jego profilu 
jestem zablokowany od dawna. 

Mam takie wrażenie, że jak wpisy 
internautów biją w jego przeciwni-
ków politycznych co to się nie zga-

dzają m.in. z działaniami PiS, co 
w artykule zostało wykazane, to 
cenzury poseł nie stosuje. 

Jednak jak już ci co się z nim nie 
zgadzają i działaniami PiS, chcą się 
u niego wypowiedzieć, to cenzurę 
poseł stosuje, czego jestem przykła-

dem. 
Taki „brak” cenzury w wyda-

niu pisowskim!
 Dominik Łazarz

Rozmowa na żywo w mieleckim studio Radia Leliwa. Od lewej: Ewa Wójcik-
Lis, Małgorzata Makowska, Kevin Aiston i Tomasz Łepa.

Koncesja została już 
przyznana, ale Bogusław 
Szwedo jeszcze jej nie ma.

Dlatego prezesowi Radia Leliwa 
trudno jest na razie odpowiedzieć 
na pytanie, kiedy stacja rozpocznie 
nadawanie w naszym mieście.

- Na pewno nie jutro, ani za mie-

siąc. To może potrwać nawet kilka 
miesięcy i nie zależy tylko od nas - 
stwierdza Bogusław Szwedo.

Choć wie, że Krajowa Rada Ra-

diofonii i Telewizji już pozytywną 
dla jego rozgłośni decyzję podjęła, 
to musi poczekać na oficjalny do-

kument. Ten obecnie jest w przy-

gotowaniu. Kiedy trafi do głównej 
siedziby Radia Leliwa w Tarno-

brzegu, trudno powiedzieć.
Dopiero wtedy prezes będzie 

mógł rozpocząć starania o tzw. 
pozwolenie radiowe w Urzędzie 
Komunikacji Elektronicznej. Na 
razie pozostaje mu, jak twierdzi, 
cierpliwie czekać na dokumenty. 
Bez nich rozpoczęcie nadawania 
jest niemożliwe.

- Będziemy chcieli uruchomić 
redakcję w Dębicy i poczynimy 
starania, by Dębica zaistniała na 
antenie Radia Leliwa - zapewnia 
Bogusław Szwedo.

Moc nadajnika, która zosta-

ła przez KRRiT dopuszczona do 
użycia to tylko 200 wat. Nie jest co 
prawda duża, ale prezes sądzi, że 
powinna wystarczyć na dotarcie 

Elvis to kot, którego los poru-

szył nie tylko miłośników zwie-

rząt. Zwierzak został znaleziony 
na opuszczonej posesji przy ulicy 
Grunwaldzkiej w Dębicy naszpi-
kowany śrutem, który tkwił w jego 
czaszce, żuchwie i szyi. Do tego 
z uszkodzonym okiem.

Zaopiekowała się nim Fundacja 
Psi Azylek Zwierzęta w Potrzebie. 
Śruty zostały wyciągnięte podczas 
zabiegu w krakowskiej klinice we-

terynaryjnej. Lekarze usunęli także 
jedną gałkę oczną, w drugim oku 
utrzymuje się stan zapalny. Kotek 
nie widzi dobrze i nie wiadomo 
jeszcze, czy jego wzrok uda się ura-

tować.
- Badania wykazały także, że 

cierpi na kocią białaczkę. Musi tra-

fić do domu bez innych kotów lub 

z takimi, które zostały zaszczepione 
przeciwko tej chorobie - tłumaczy 
Irena Nowak, szefowa fundacji.

Póki co Elvis przebywa w domu 
tymczasowym. Nie brakuje chęt-
nych, by go adoptować, ale wolon-

tariusze zapowiadają, że bardzo 
rozważnie wybiorą dom, do które-

go trafi na stałe.
- To kot, który już zawsze będzie 

potrzebował specjalnej troski. Nie 
chcemy, by się okazało, że nowych 
opiekunów przerośnie opieka nad 
nim - podkreśla Irena Nowak.

Poruszeni losem kota internauci 
ufundowali nagrodę za wskaza-

nie jego oprawcy. Ale po 10 tys. zł 
jeszcze nikt się nie zgłosił. Nie przy-

niosło także efektów dochodzenie 
prowadzone przez policję. Choć 
jak zapewnia rzecznik Jacek Bator, 
śledczy dokładają sił, by namierzyć 
osobę, która okaleczyła kota. Za 
znęcanie ze szczególnym okrucień-

stwem grozi do 5 lat więzienia.
(nan)

Nikt nie zgłosił się po 10 
tys. złotych wyznaczone za 
informację o sprawcy znęcania. 
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Powiat dębicki
Odwrócony krzyż na murze kościoła

Proboszcz Piasecki 
nie chce tego komentować

Dla wolno żyjących 
miasto karmy nie daje

Bohomaz już został z muru usunięty.

Koty wolno żyjące wymagają dokarmiania. 

dębickim Rynku. Ostatnim razem 
sprawcy ukradli z niej figurkę Jezu-

sa, którą wrzucili na dach jednego 
z budynków przy ul. Żeromskiego. 
Kradzieży dokonali w miejscu, któ-

re całą dobę znajduje się pod okiem 
kamer miejskiego monitoringu.

Świętości nie ma 
nawet w kościele

Co jakiś czas w powiecie dębickim 
dochodzi do kradzieży pieniędzy 
z kościelnych skarbonek. Złodzieje 
wynoszą również całe skarbonki.

- Nie ma już świętości, nawet 
w kościele - powiedział asp. sztab. 
Jerzy Labak, kierownik Posterunku 
Policji w Czarnej tuż po kradzie-

ży, do której doszło w 2021 roku 
w Chotowej.

W kościele Matki Bożej Bolesnej 
obrabowana została skarbonka. 
Do podobnego zdarzenia doszło 

również w Straszęcinie. Z Gro-

ty Lourdzkiej skradziony został 
świecznik wotywny wraz ze skar-

bonką. Świecznik się znalazł, choć 
mocno zdewastowany. Pieniędzy 
nie udało się odzyskać. 

Do kradzieży doszło również 
w parafii św. Jadwigi w Dębicy. 
Tam sprawcy włamali się do skar-
bonki przy figurze św. Antoniego.

Policja przypomina, że w polskim 
kodeksie karnym świętokradztwu 
odpowiada występek obrazy uczuć 
religijnych, który jest zagrożony ka-

rą grzywny, ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności do 2 
lat. Ale np. malowanie po murze 
kościoła to także uszkodzenie mie-

nia. Dlatego warto się czasem za-

stanowić, a swoje niezadowolenie 
wyrażać w bardziej cywilizowa-

ny sposób.
Grzegorz Król

To nie pierwszy taki 
przypadek na murach 
kościoła św. Jadwigi.

Kilka dni temu do naszej redakcji 
dotarły zdjęcia, na których widać 
fragment muru kościelnego, a na 
nim odwrócony krzyż. Symbol na-

malowany został czarną farbą.

Komentować nie chce
O zdarzenie zapytaliśmy rzecznika 
prasowego Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy st. asp. Jacka Ba-

tora.
- Sprawdziłem w systemie 

i w ciągu dziesięciu ostatnich dni 
nie wpłynęło do nas żadne zawia-

domienie w tej sprawie - mówi.
Udało się również skontaktować 

z ks. Ryszardem Piaseckim, pro-

boszczem parafii św. Jadwigi. Ten 
zapewnia, że odwróconego krzyża 
na kościelnym murze nie widział.

- Nic nie będę zgłaszał i nic nie bę-

dę komentował - stwierdził krótko 
ks. Piasecki.

Nawet jeśli faktycznie nie wi-
dział symbolu jednoznacznie ko-

jarzonego z satanizmem, to ktoś 
zainterweniował i usunął krzyż, 
po którym zostały tylko ledwo wi-
doczne smugi.

Skradziona �gurka, 
Jezus na dachu

W świetle przepisów prawa ko-

ścielnego takie zdarzenia są świę-

tokradztwem. Była nim również 
kradzież figurki Matki Boskiej 
z kapliczki w Wiewiórce, do której 
doszło w sierpniu ubiegłego roku. 
Mimo zgłoszenia sprawy na policję 
nie udało się jej odnaleźć. Funkcjo-

nariusze nie ustalili również spraw-

cy, bądź sprawców kradzieży, 
a mieszkańcy Wiewiórki ustawili 
w kapliczce nową figurkę.

Niszczona w przeszłości była 
również szopka znajdująca się na 

W deklaracji opiekuna kotów 
wolno żyjących na terenie Dębicy 
znajduje się kilkanaście punktów 
określających jego obowiązki. Po 
lekturze wniosek nasuwa się je-

den: to zajęcie czasochłonne i pra-

cochłonne, za które ludzie dobrej 
woli nie otrzymują żadnego wy-

nagrodzenia, wyręczając miasto 
w obowiązku opieki nad kotami 
wolno żyjącymi, które w polskim 
prawodawstwie mają status zwie-

rząt dzikich. 
Nic więc dziwnego, że niewielu 

jest chętnych, by podjąć taki trud. 
W mieście deklarację złożyły dwie 
osoby. Jedną z nich jest  Agniesz-

ka Siuzdak, która kotami zajmuje 
się od kilku lat, a od jakiegoś czasu 
w porozumieniu z magistratem. 
Wśród jej obowiązków znajduje się 
codzienne dokarmianie zwierząt. 
Sęk w tym, że na ten cel z miasta nie 
dostaje żadnych pieniędzy. Co nie 
znaczy, że koty nie jedzą, bo pani 
Agnieszka organizuje im pożywie-

nie we własnym zakresie, również 
w oparciu o dary przekazane przez 
prywatnych darczyńców. Wolałaby 
jednak mieć spokojną głowę i stały 
zapas karmy z Ratusza. 

Tomasz Sędłak z Wydziału Infra-

struktury przyznaje, że w tegorocz-

nym programie ochrony zwierząt, 
przegłosowanym podczas ostatniej 
sesji, nie ma pozycji dotyczącej do-

karmiania kotów wolno żyjących. 
Podczas dyskusji przed przyjęciem 
uchwały, zapytał o to radny Piotr 
Michoń. Odpowiedź, jaką uzyskał 
od burmistrza Mariusza Szewczyka 
była zaskakująca. Ten stwierdził, że 
karmy jest pod dostatkiem, a nawet 
nadmiar. Z tym, że na myśli miał 
nie koty wolno żyjące, a te, które 
trafiają do azylu na Brzozowym 
Ranczu i których utrzymanie finan-

sowane jest z miejskiej kasy.
Nazajutrz wiedział już jednak, że 

popełnił błąd.
- Rozmawiałem już o tym i rze-

czywiście, pomyliłem te dwie kwe-

stie - mówi Mariusz Szewczyk.
Co więcej, deklaruje, że zaopa-

trzenie w jedzenie dla kotów ich 
społecznych opiekunów, od teraz, 
będzie realizowane systematycznie.  
Wkrótce okaże się, czy włodarz Dę-

bicy obietnicy dotrzyma. 
Podczas sesji radna Monika Gar-

duła poruszyła także problem za-

pobiegania niekontrolowanemu 
rozrodowi zwierząt. W programie 
nie ma pieniędzy na kastrację zwie-

rząt przygarniętych przez miesz-

kańców. 
(nan)

Burmistrz obiecuje jedzenie dla 
dzikich kotów, które dokarmiają 
opiekunowie społeczni.
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Amelia Wilk przyszłość wiąże z projektowaniem i szyciem

Lockheed Martin CyberQuest 2023

W mistrzostwach Polski była czwarta

Najlepsi w Polsce, drudzy na świecie
Chasydzi i chałaty dały 
się wszystkim we znaki

dzi zwanej flagą w kodzie źró-

dłowym pliku, albo uzupełnieniu 
diagramu. Za nie było mało punk-

tów, ale za to za najtrudniejsze 
można było zyskać ich aż 75. Nale-

żało tylko odszyfrować ręcznie plik.
Dyrektor Janusz Zakręcki, prezes 

i dyrektor naczelny działu IT Loc-

kheed Martin w Mielcu podkreśla, 
że tylko dwie drużyny od począt-
ku konkursu poradziły sobie z naj-
trudniejszym zadaniem. Uczniowie 
z Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy byli 
pierwszymi na świecie, którzy się 
z nim uporali.

- Naszej drużynie udało się też 
zdobyć znaczącą przewagę nad in-

nymi poprzez wykonanie w 10 mi-
nut pięciu zadań punktowanych po 
20 punktów - mówi jeden z opieku-

nów Krzysztof Kliś.
W nagrodę nasi uczniowie otrzy-

mali medale, pas championów 
cyberquest, puchar, dyplomy oraz 
torebkę z podarunkami zawierającą 
książkę i inne drobiazgi z dziedzi-
ny IT. 

Do konkursu przygotowywali 
ich i opiekę sprawowali nauczycie-

le przedmiotów informatycznych: 
Marek Braun, Krzysztof Kliś, Ma-

teusz Kukuła, Waldemar Lipiński 
i Grażyna Erazmus.

JAG

było jej wymarzonego kierunku. 
Ten znalazła w Mechaniku.

W organizowaniu dojazdów po-

magają jej rodzice, odwożąc z ro-

dzinnej miejscowości na przystanek 
do Róży, gdzie wsiada do autobu-

su. Wszystko po to, by córka mo-

gła realizować pasję, którą zaraziła 
ją mama.

- Podpatrywałam, jak przerabiała 
różne ubrania i szyła mi takie pro-

ste sukienki. Bardzo mi się podoba-

ły - opowiada Amelia.
Sama próbowała szyć stroje dla 

lalek, biorąc igłę z nitką do ręki 
i łącząc kawałki materiałów. Nie 
wiedziała wtedy jeszcze nic o pro-

jektowaniu. Ale w głowie powoli 

dojrzewała jej myśl, że chciałaby to 
robić bardziej profesjonalnie.

- Dobrze, że nie próbowała uczyć 
się na własną rękę. Lepiej nie robić 
tego, żeby nie nabrać złych nawy-

ków - mówi Halina Brzeska.
Wystarczyło kilka lekcji, by prze-

konać się, że dostała pod opiekę 
perełkę. Ta nieprędko mogła się 

Amelia Wilk (trzecia od lewej) stworzyła kolekcję na konkurs dla młodych projektantów Kreacje - Prowokacje.

Największy sukces odniosła drużyna Fish n Chips z Kwiatka. Oliwia Opozda była najlepsza 
wśród uczniów szkół średnich.

Kiedy spotykam Amelię 
Wilk, ta przygotowuje się 
do ważnego konkursu.

Jej nauczycielka Halina Brze-

ska postawiła przed nią udział 
w najtrudniejszym jak dotychczas 
wyzwaniu. To Międzynarodo-

we Mistrzostwa Polski w Szyciu 
w Krakowie. Co roku organizują je 
cieszące się dużym prestiżem kra-

kowskie szkoły artystyczne.
- Muszę wykroić i uszyć sukien-

kę w ciągu pięciu godzin - wyjaśnia 
Amelia Wilk.

Projekt już dawno ma gotowy. 
W czwartek ćwiczyła najtrudniejsze 
elementy, by dzień później szybko 
się z nimi uporać. Jurorzy oceniają 
jakość szycia, zastosowanie takich 
elementów jak zamki i obszycia 
oraz to, w jaki sposób suknia pre-

zentuje się na manekinie.
Laureat pierwszego miejsca ma 

zapewniony bezpłatny semestr 
w KSA. Nasza reprezentantka była 
blisko pierwszej trójki. Ostatecz-

nie musiała zadowolić się czwar-

tym miejscem.
Amelia Wilk jest uczennicą 

czwartej klasy technikum przemy-

słu mody w Zespole Szkół Zawo-

dowych nr 1 w Dębicy. Dojeżdża tu 
z Dąbia w powiecie mieleckim. Do 
Mielca miałaby bliżej, ale tam nie 

jednak sprawdzić w konkursach, 
bo w czasie pandemii wszystkie zo-

stały odwołane. Dopiero w trzeciej 
klasie zakwalifikowała się do finału 
Siły jednego koloru w Warszawie. 
Skończyło się bez nagrody.

W tym roku możliwości wyboru 
było znacznie więcej. I już pierw-

sza próba zakończyła się sukce-

sem. W konkursie dla młodych 
projektantów Kreacje-Prowokacje 
w Radomiu dostała wyróżnienie. 
Jej kolekcja widoczna na zdjęciu 
obok cieszyła się dużym zaintere-

sowaniem i znalazła się wśród naj-
lepszych pięciu w Polsce.

Wysłała projekty inspirowane 
Halloween i została zaproszona na 
finał jako jedna z dwunastu uczen-

nic w kraju. Wtedy mogła rozpo-

cząć szycie. Koleżanki pomogły jej 
zaprezentować trzyczęściową ko-

lekcję na wybiegu. Jurorzy wyżej 
ocenili innych, ale ona ze swojego 
dzieła i tak jest bardzo zadowolona.

Na rozstrzygnięcie dwóch ko-

lejnych konkursów musi jeszcze 
poczekać. W Biłgoraju i Rzeszowie 
również jest już w finale, bo jej pro-

jekty też zyskały uznanie w oczach 
oceniających. W Rzeszowie moty-

wem przewodnim jest hasło Folk-

lor współcześnie, w Biłgoraju zaś 
Odnowa. Skojarzenie z dzieciń-

stwem i podpatrywaniem, co robiła 
mama, nasuwa się samo.

Janusz Grajcar

W tym roku wzięło w nim 
udział ponad 70 osób. Uczestnicy 
rywalizowali w trzech grupach 
wiekowych. Pisali ten sam tekst, 
ale oceniani byli z podziałem na 
uczniów szkół podstawowych, po-

nadpodstawowych i osoby dorosłe. 
Wśród tych ostatnich byli dyrekto-

rzy dębickich szkół, nauczyciele, 
przedstawiciele jednostek miejskich 
i samorządowcy.

Autorkami tekstu były nauczy-

cielki Szkoły Podstawowej nr 2 pod 
przewodnictwem dyrektorki Doro-

ty Piękoś. W treści nawiązywały do 
patrona 2023 roku w Dębicy, czyli 
Krzysztofa Pendereckiego. Była 
mowa o jego pracy artystycznej, 
ciekawostkach z życia i wybitnych 
osiągnięciach. A uczestnicy naj-
większe problemy mieli z zapisem 
takich słów jak bóżnica, niezhierar-
chizowane, chasydzi i chałaty.

Podsumowanie i wręczenie na-

gród miało miejsce w sali sesyjnej 
Urzędu Miejskiego w Dębicy. Lau-

reatom gratulacje złożyli burmistrz 
Mariusz Szewczyk i dyrektor SP nr 
2 Dorota Piękoś.

Szkoły podstawowe:
1. Jakub Pękala – SP nr 5,

2. Weronika Stec – SP nr 11,
3. Emilia Tworzydło – SP nr 9.
Szkoły ponadpodstawowe:
1. Oliwia Opozda – II LO,
2. Patrycja Kosydar – I LO,
3. Aleksandra Sysło – ZSE.
Dorośli:
1. Jarosław Żmuda - kierownik 

Działu Elektrycznego, Automatyki 
i Pomiarów w MPEC,

2. Anna Sroka - nauczycielka 
wspomagająca proces kształcenia 
w SP nr 11,

3. Adam Pieniążek - wicestarosta 
powiatu dębickiego.

JAG

W konkursie CyberQuest Com-

petition, organizowanym przez 
amerykańską firmę Lockheed Mar-
tin, drużyna Fish n Chips zajęła 
pierwsze miejsce w Polsce i drugie  
na świecie. Sebastian Kloc, Mateusz 
Kawalec, Kacper Oleksy, Hubert 
Dziuk i Michał Mikołajczak zdoby-

li 285 na 300 możliwych punktów.
Druga ekipa z Kwiatka, czyli 

DiscordModerators, była druga 
w Polsce i trzynasta na świecie. 
Jakub Stanula-Kaczka, Piotr Ćwik, 
Piotr Chajec, Maksymilian Regner 
i Adam Stanoch zakończyli rywali-
zację z wynikiem 234 punktów.

O tytuł ubiegało się 617 drużyn 
z Australii, Ameryki, Europy i Azji. 
Te z Polski mogły wziąć udział do-

piero po raz drugi. Nasi uczniowie 
zdecydowanie poprawili wynik 
sprzed roku, kiedy zajęli trzecią po-

zycję.
Ich zadaniem było rozwiązanie 

40 zadań teoretycznych i praktycz-

nych o różnym stopniu trudności 
w ciągu trzech godzin. Do pół go-

dziny przed końcem uczestnicy 
widzieli swoje punkty i miejsce, 
które zajmowali.

Najprostsze zadania teoretyczne 
polegały na znalezieniu odpowie-

Ale o to właśnie chodziło 
w konkursie ortograficznym 
Dębickie Dyktando 2023.

Uczniowie Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy po raz kolejny pokazali 
swoje duże umiejętności.

eprasa.pl 44602890cc
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Powiat dębicki
Problem, który narasta

Na mitingach kobiety są 
w swojej grupie i anonimowo

Stypendia marszałka 
dla 24 sportowców

Dominika Szarek ( po lewej) i Ewa Chodur na co dzień pracują 
z uzależnionymi od alkoholu kobietami.

Mgadalena Macios wyróżniona 
została trzykrotnie.

dyskomfortem jest często przewaga 
mężczyzn w grupie.

Poradnia uzależnień nie jest je-

dynym miejscem, gdzie kobiety 
z Dębicy i powiatu mogą szukać 
pomocy. A nawet z dowolnego 
miejsca w Polsce, bo uczestnictwo 
w spotkaniach organizowanych 
przez Stowarzyszenie Osobom 
Uzależnionym i Współuzależnio-

nym Jutrzenka jest anonimowe.
- Nie wymagamy żadnych doku-

mentów, przedstawiania się nawet 
imieniem. Można użyć pseudoni-
mu - tłumaczy Piotr Śliwa ze sto-

warzyszenia.
Co więcej, w Jutrzence działa gru-

pa terapeutyczna, w której uczest-
niczą same kobiety. To dla wielu 
z nich duże ułatwienie w drodze 
do zwalczenia nałogu. Obecnie z tej 
możliwości korzysta  około 15 ko-

biet - liczba jest zmienna.

W Jutrzence można także uzy-

skać fachową poradę. Ewa Chodur, 
na co dzień oddziałowa Oddziału 
Terapii Uzależnień także w stowa-

rzyszeniu służy radą i wsparciem 
kobietom uzależnionym od alko-

holu. Podkreśla, że takie konferen-

cje są bardzo potrzebne, nie tylko 
z uwagi na interesujące prelekcje 
specjalistów. To także czas na spo-

tkania w kuluarach osób, które na 
co dzień mają do czynienia z uza-

leżnieniami.
- Okazja do integracji środowiska 

i wymiany doświadczeń - mówi 
Ewa Chodur.

Problem alkoholizmu kobiet do-

tyka już bardzo młode dziewczyny 
- w zeszłym roku w stanie patolo-

gicznego upojenia do szpitala trafi-

ło 10 osób poniżej 18. roku życia, 7 
z nich to dziewczynki.

(nan)

Szybciej się upijają 
i wpadają w nałóg. Kobiet 
ten problem też dotyka. 

Poświęcona mu była konferencja 
pod hasłem: Pułapka w uzależnie-

niu kobiet. Organizatorem spotka-

nia, w którym uczestniczyli m.in. 
prelegenci z Państwowej Agencji 
Rozwiązywania Problemów Alko-

holowych, był ZOZ w Dębicy.
- Alkoholizm kobiet wciąż po-

zostaje tematem tabu, mimo że 
problem narasta i trudno go nie za-

uważyć - podkreśla dyrektor Prze-

mysław Wojtys.
Skala zjawiska jest znana osobom 

na co dzień pracującym z uzależ-

nionymi. W Dębicy kobiety mogą 
liczyć na pomoc zgłaszając się do 
Poradni Terapii Uzależnień przy 
ulicy Cmentarnej. 

- Średnio jest to grupa około 15-20 
kobiet - mówi Dominika Szarek, za-

stępca kierownika Oddziału Terapii 
Uzależnień, która kieruje poradnią.

Zaznacza jednak, że część kobiet  
w terapii uczestniczy pod presją są-

dowego nakazu. Do poradni trafiają 
młode kobiety, w wieku od 18 do 
40 lat. Dla tych, które przychodzą 
z własnej woli motywacją najczę-

ściej jest walka o zachowanie praw 
rodzicielskich. Szefowa poradni 
wylicza, że w porównaniu z męż-

czyznami liczba kobiet, które po-

dejmują leczenie, wciąż jest niska. 
W poradni stanowią jedynie 10 pro-

cent pacjentów. Taka dysproporcja 
spowodowana jest również tym, że 
kobiety swojego nałogu bardziej się 
wstydzą i usiłują ukrywać. 

- Wynika to między innymi 
z narzuconej społecznie roli matki 
i opiekunki - tłumaczył podczas 
wykładu psycholog i psychotera-

peuta Jacek Wysowski. 
Ale to nie jedyne obawy, jakie to-

warzyszą kobietom, które decydują 
się na podjęcie terapii. Dla wielu 

Zawodnicy otrzymali też od 
marszałka nagrody za ubiegłorocz-

ne starty. W gronie tych, którzy je 
otrzymali są:

Barbara Moskal z Żyrakowa 
(Podkarpacie Przemyśl) - 1. w ME 
w postawie stojącej i 2. w postawie 
leżącej w strzelectwie,

Renata Pasik-Goryczka z Głobi-
kowej (SAUT Leonardo) - 1. i 2x2. 
w ME modeli kosmicznych

Hubert Dęborowski (LUKS) - 2. 
w Młodzieżowych ME, 3. w ME,

Rafał Głodek (LUKS) - 3. w ME,
Anna Kapustka (LUKS) - 2. 

w MEJM,
Magdalena Macios (LUKS) - 3. 

w World Games,
Jakub Micek (LUKS) - 3. w ME 

U21, 2x3. w ME U23,
Jakub Nowakowski (LUKS) - 3x3. 

w ME (w tym drużynowo),
Daniel Ziobroń (LUKS) - 1. w ME. 
Nagrody dla trenerów, którzy do-

prowadzili podopiecznych do tych 
sukcesów, odebrali zaś:

Piotr Skrzek (Orbitek)
Sławomir Łukasik (Morsy)
Kacper Fara (Feniks)
Edyta Wilk (Gryf)
Andrzej Jedynak (LUKS)
Magdalena Macios (LUKS)
W sumie stypendia otrzymało 

199, a nagrody 25 zawodników 
oraz 61 trenerów z Podkarpacia.

JAG

Wśród wyróżnionych w ten spo-

sób są badmintoniści Orbitka Stra-

szęcin, bokserzy Morsów Dębica, 
sumici LUKS Lubzina, pływacy Fe-

niksa i Gryfu Dębica oraz szachista 
LKSz GCKiP Czarna. Oto oni:

Arkadiusz Dydyński (Orbitek) - 
1. w Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży w mikście,

Wiktor Grzyb (Orbitek) - 3. w MP 
Młodzieżowców w deblu,

Emilia Skrzek (Orbitek) - 5. 
w OOM w mikście,

Michał Pierzchała (Morsy - 3. 
w MP Juniorów,

Wioletta Ptak (Morsy) - 3. w MPJ,
Sebastian Ptak (Morsy) - 3. 

w MPM,
Hubert Dęborowski (LUKS) - 2. 

w ME;
Rafał Głodek (LUKS) - 3. w ME,
Dawid Kuraś (LUKS) - 2. w MP,
Magdalena Macios (LUKS) - 3. 

w World Games,
Jakub Micek (LUKS) - 3. w ME,
Jakub Nowakowski (LUKS) - 3. 

w ME,
Maciej Nowakowski (LUKS) - 3. 

w MPJ,
Sławomir Ochał (LUKS) - 2. 

w ME,
Filip Piecuch (LUKS) - 3. w MP 

Juniorów Młodszych,
Gabriela Warchoł (LUKS) - 1. w  

MP (druż.), 5. w ME,
Izabella Woźny (LUKS) - 4. 

w MPM,
Daniel Ziobroń (LUKS) - 1. w ME, 
Natalia Szopa (Gryf) - 1. w MPJM 

(800 m st. dow.),
Tymoteusz Jarząb (Feniks) - 2. 

w MPJM. (200 m st. zm.),
Michał Nieznański (Feniks) - 2. 

w MPJM. (4x100 st. zm),
Joanna Świątek (Feniks) - 2. 

w MPM (100 m st. mot),
Miłosz Świstak (Feniks) - 3. 

w MPJM (4x200m),
Paweł Sowiński (LKSz GCKiP) - 

1. w OOM (szachy klas.), 3. miejsce 
ME (szachy szybkie).

Otrzymali je za wyniki osiągane 
w mistrzostwach Polski, Europy 
i świata w ubiegłym roku.
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Czytelnicza rywalizacja W Bobrowej tylko projekt

Teraz zawalczą o etap 
ogólnopolski

W Straszęcinie skończą

Żeby opiekunowie mogli 
trochę odpocząć

drużyny staną do rywalizacji o pro-

mocję do kolejnego etapu, już ogól-
nopolskiego. 

Warto wspomnieć, że w etapie 
gminnym WLC w grupie najmłod-

szej czterej przedszkolacy z Pustko-

wa do przeczytanych bajek, które 
podobały im się najbardziej, wy-

konali piękne Pamiętniki Młodego 
Czytelnika. Byli to: Maja Pełczyń-

ska, Mieszko Pawełek, Izabela Bu-

rek i Julia Adamiak.
Wielka Liga Czytelnictwa to kon-

kurs, który ma zachęcić młodych 
do czytania, także w towarzy-

stwie rodziców.
(nan) Plac zabaw w pobliżu kościoła będzie ogólnodostępny. 

Czytają dla własnej satysfakcji, dyplomy są tylko miłym dodatkiem do obcowania z lekturą. 

Młodzi z gminy Dębica pokazują, że czytanie ciągle ma 
przyszłość, a miłośników literatury nie brakuje. 

W Straszęcinie do dyspozycji 
mieszkańców oddane zostaną 
dwa nowe miejsca rekreacji dla 
dzieci: przy szkole i drugi w po-

bliżu parkingu przy kościele - ten 
będzie ogólnodostępny. Teren pod 
jego budowę przekazał gminie pro-

boszcz ks. Bogusław Czech.
Na obydwu placach prace roz-

poczęły się już w tamtym roku i są 
mniej więcej tak samo zaawanso-

wane. Wykonane zostały roboty 
ziemne i podbudowa, plac w są-

siedztwie groty jest także ogrodzo-

ny. Początkowo planowane było 
położenie na obydwu nawierzchni 
poliuretanowej, jednak gwałtowny 
wzrost cen spowodował, że gmi-
na rozważa zastąpienie go czymś 
innym, ale jak zapewnia wicewójt 
Grzegorz Reguła, równie bezpiecz-

nym w użytkowaniu.

Potem pozostanie już tylko wy-

posażenie placów zabaw w urzą-

dzenia. 
Więcej do zrobienia będzie w Na-

goszynie, gdzie plac powstanie 
od zera. Chociaż i tutaj teren zo-

stał ogrodzony.
- Ale to już dwa lata temu - mówi 

Grzegorz Reguła.
Podkreśla, że także w tej miejsco-

wości teren położony w pobliżu 
kościoła i remizy został przekazany 
przez proboszcza tutejszej parafii, 
ks. Kazimierza Talarka.

Plac zabaw powstanie także 
w Żyrakowie, po sąsiedzku z par-

kiem i stadionem. Na tę inwestycję 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich gmina dostała 65 tys. zł.

Koszt budowy jednego placu za-

baw to około 200 tys. zł. 
Kolejny planowany jest w Bobro-

wej obok stadionu, ale to dopiero 
melodia przyszłości, bo póki co 
gmina zleciła opracowanie projek-

tu.
(nan)

Sylwia Korycka-Żymuła, za-

stępca kierownika Centrum Usług 
Społecznych Gminy Dębica, które 
będzie realizować usługę opieki 
wytchnieniowej, zapowiadała to 
już na początku roku. Celem pro-

gramu jest odciążenie członków 
rodzin lub opiekunów sprawu-

jących bezpośrednią opiekę nad 
dziećmi z orzeczeniem o niepełno-

sprawności i osobami posiadający-

mi orzeczenie o znacznym stopniu 
niepełnosprawności albo orzeczenie 
równoważne. Pomoc będzie pole-

gać na  wsparciu ich w codziennych 
obowiązkach lub zapewnieniu cza-

sowego zastępstwa w opiece.
Dzięki temu osoby zaangażowane 

na co dzień w sprawowanie opieki 
dysponować będą czasem dla sie-

bie, który będą mogły przeznaczyć 
na odpoczynek i regenerację, jak 
również na załatwienie niezbęd-

nych spraw. Usługa opieki wy-

tchnieniowej może służyć również 
czasowemu zabezpieczeniu potrzeb 
osoby niepełnosprawnej w sytuacji, 
gdy opiekunowie z różnych powo-

dów nie będą mogli wykonywać 
swoich obowiązków.

Projekt zakłada realizację tej usłu-

gi na dwa sposoby: opieka dzien-

na świadczona będzie w miejscu 
zamieszkania osoby niepełno-

sprawnej, zaś opieka całodobowa 
odbywać się będzie w specjalistycz-

nej placówce na terenie gminy, któ-

ra taką ofertę posiada. 
Na razie CUS ogłosił nabór ofert, 

by oszacować, ile będzie kosztować 
realizacja programu. 

Wiadomo już, że są chętni do sko-

rzystania z takich usług: pomocy 
dziennej potrzebują opiekunowie 
11 osób, całodobowej - 14.

- Mieliśmy sygnały, że jest taka 
potrzeba już po wprowadzeniu 
usługi asystenta wspierającego - 
mówi Sylwia Korycka-Żymuła. 

Program ruszy z końcem kwietnia.
(nan)

W pierwszym etapie Wielkiej Li-
gi Czytelników wzięło udział 119 
osób z 7 bibliotek: Zawady, Sta-

siówki, Pustyni, Stobiernej, Brzeź-

nicy, Pustkowa oraz Podgrodzia.  
Uczestnicy przeczytali łącznie 466 
książek. Do drugiego etapu za-

kwalifikowały się 72 osoby. Kolej-
nym etapem był ten powiatowy. 
Trzynastu uczestników z: Pustyni, 
Brzeźnicy i Pustkowa stworzy-

ło w swojej kategorii wiekowej 
drużyny, których zadaniem było 

rozwiązanie testu online. W kate-

gorii wiekowej klas 1-3 do etapu 
wojewódzkiego dostali się: Aniela 
Mądro, Gabriela Mączka i Korne-

lia Madej z Pustkowa oraz: Maja 
Krzos, Witold Sumień i Karol Boro 
z Pustyni. 

W kategorii wiekowej klas 4-6 do 
dalszego etapu dostała się repre-

zentacja Pustkowa: Julia Kajpust, 
Emilia Mączka, Wiktoria Drzał. 

W dniu kiedy ten numer gazety 
trafi do kiosków, zakwalifikowane 

W czterech miejscowościach 
w gminie Żyraków powstaną 
place zabaw. 

W gminie Dębica rusza program 
opieki wytchnieniowej dla rodzin 
osób niepełnosprawnych.

Gmina Dębica, Żyraków
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Nie segregujesz, zapłacisz więcej

Pierwsze ostrzeżenia już są
Dzieci do kulkolandu, 
rodzice na fitness

Nowa klatka schodowa i winda powstaną po prawej stronie od dawnego wejścia.                      fot. Krzysztof Kosowski

Na takim worku musiała pojawić się naklejka z napisem: Zła segregacja.

Inwestycja goni inwestycję 

Żeby wybudować, to trzeba wyburzyć

korzyści. Gmina otrzymała niższe 
faktury za ich zagospodarowanie. 
Bo znacznie mniej płaci się za se-

gregowane, niż te zmieszane.
- Jeśli ta tendencja będzie się 

utrzymywać, pomyślimy o wpro-

wadzeniu ulg na kartę dużej 

rodziny lub za kompostowanie - 
zapowiada szef BGO w Czarnej.

Przypomina też prowadzącym 
działalność gospodarczą, że odpa-

dy z niej nie mogą być oddawane 
z tymi domowymi.

JAG

pozostały tylko ściany, według za-

powiedzi wiceburmistrza gotowy 
będzie wiosną przyszłego roku. 

Na razie spotykają się w domu
Wtedy również do użytku oddane 
ma zostać Centrum Kultury Zawi-
słocze, które mieścić się będzie nie-

opodal szkoły w Dobrkowie. 

- To też będzie służyć lokalnej 
społeczności, bo do tej pory po tam-

tej stronie Wisłoki nie było takiego 
miejsca, a panie ze Stowarzyszenia 
Zawisłocze Pilzneńskie musiały 
spotykać się w prywatnych do-

mach - wyjaśnia Krzysztof Krawiec. 
Dodaje, że prócz tych trzech 

wspomnianych, gmina wraz z na-

dejściem wiosny szykuje się jeszcze 
do wielu innych inwestycji.

Drogi do remontu
W ostatnich dniach ogłoszony zo-

stał np. przetarg na przebudowę 
i remont dziesięciu odcinków dróg. 

W samym Pilźnie rozbudowana 
zostanie ul. Kościuszki, a przebu-

Zakończyły się już prace 
rozbiórkowe przy Domu 
Kultury w Pilźnie. 

Obecnie przy ul. Węgierskiej trwa 
budowa fundamentów pod nową 
klatkę schodową i windę. 

- Budynek musimy dostosować 
do potrzeb osób niepełnospraw-

nych, więc nowa klatka schodowa 
jest konieczna. Bez niej budowa 
windy nie byłaby możliwa - mówi 
wiceburmistrz Krzysztof Krawiec. 

Prace cały czas trwają, także te 
wewnątrz domu kultury. Tam rów-

nież wiele trzeba było wyburzyć, 
najbardziej widać to w sali wido-

wiskowej i sanitariatach. Mimo tak 
dużego zakresu prac całość ma być 
gotowa do użytku już w listopa-

dzie tego roku. 

Przeniosą się tam 
szachiści i orkiestra 

Dłużej trzeba będzie poczekać na 
otwarcie wielofunkcyjnego bu-

dynku kulturalno-integracyjnego, 
który powstaje w miejscu budyn-

ku parafialnego przy ul. Petrycego 
w Pilźnie. Tam, gdzie swoje miej-
sce znajdą lokalne stowarzyszenia 
- Klub Szachowy Hetman, czy Or-
kiestra Dęta OSP, przygotowywa-

ne jest obecnie zbrojenie pod strop. 
Budynek, z którego po rozbiórce 

dowane: Kwiatowa, Różana i Pana 
Tadeusza, a także droga na działce 
nr 1035 w kierunku Akpilu.

Poza tym przebudowy doczekają 
się też drogi w: Strzegocicach i Bie-

lowach, koło osiedla w kierunku 
dawnej żwirowni, w Zwierniku 
- Góra Wchodnia, w Lipinach ko-

ło firmy Gabi, w Parkoszu droga 
na Pitaka oraz w Łękach Dolnych 
w kierunku Wierzchowin. Wszyst-
kie mają być gotowe wiosną przy-

szłego roku. 

Zdążą na wakacje?
Dużo wcześniej, choć może nie do 
końca czerwca 2023, jak pierwotnie 
planowano, ale w lipcu, do użytku 
zostanie oddany pumptrack, któ-

ry powstanie obok Orlika przy ul. 
Kraszewskiego w Pilźnie. 

- Marzy nam się, żeby dzieci 
w wakacje mogły z niego już ko-

rzystać - mówi wiceburmistrz. 
Zresztą nie tylko z niego, bo obok 

staną również: ściana wspinaczko-

wa, trampolina, street workout 
park, podwójna huśtawka z bocia-

nim gniazdem i stół do gry w pił-
karzyki.

Wśród planów inwestycyjnych 
Krzysztof Krawiec wymienia też 
nowe odcinki sieci wodociągowej 
i sanitarnej w Pilźnie oraz kilku in-

nych miejscowościach, a także prze-

budowę trzech estakad na Dulczy.
tra

Już w kwietniu powinny rozpo-

cząć się prace przy adaptacji na ten 
cel budynku hadlowo-usługowego 
Zefir. Przetarg na jego przebudowę 
rozstrzygnięty został w połowie 
marca. Najniższą ofertę opiewającą 
na 2,5 mln zł złożyła firma Acordi 
z Rzeszowa, z którą gmina już pod-

pisała umowę.
Wykonawca będzie miał trzy-

naście miesięcy na zakończenie 
wszystkich prac adaptacyjnych 
oraz montaż wyposażenia. Jego za-

daniem będzie również wykonanie 
nowego dachu.

Wójt Józef Chudy zapewnia, że 
w nowym domu kultury coś dla 
siebie znajdzie każdy mieszkaniec 
Czarnej. Najmłodszym najbardziej 
powinien spodobać się kulkoland, 
który zlokalizowany zostanie 

w największym pomieszczeniu. 
Obok znajdzie się miejsce na strefę 
fitness, z której będą mogły skorzy-

stać na przykład mamy przycho-

dzące z dziećmi.
- Do dyspozycji będą miały ro-

werki stacjonarne, bieżnie i stepery 
- wymienia Józef Chudy.

Dla tych, którzy będą woleli spę-

dzić czas oczekiwania w mniej ak-

tywny sposób będzie poczekalnia, 
przy której znajdą się aneks ku-

chenny i szatnie.
Przede wszystkim jednak to tu 

już na stałe przeniesie się bibliote-

ka, która obecnie korzysta z gości-
ny strażaków. Po tym, jak musiała 
zwolnić miejsce w budynku przy 
ul. Spółdzielczej.

- Po przenosinach będzie w niej 
można skorzystać także z czytelni 
multimedialnej - mówi wójt.

Prace przy przebudowie mogły 
rozpocząć się dzięki dofinansowa-

niu z programu Polski Ład.
JAG

W ubiegłą środę zadzwonił do 
Biura Gospodarowania Odpadami 
w Czarnej chcąc złożyć skargę na 
firmę odbierającą odpady. Worki 
zostały zabrane sprzed wszystkich 
posesji, a przy jego zostały. Tomasz 
Wodziński poprosił Przedsiębior-

stwo Gospodarowania Odpadami 
o wyjaśnienie i otrzymał zdjęcie.

- I wiem, że mieli prawo je zosta-

wić, bo były źle posegregowane - 
stwierdza.

Jeśli za miesiąc sytuacja się po-

wtórzy, na worku pojawi się czer-

wona kartka. A jej skutkiem będzie 
wszczęcie postępowania admini-
stracyjnego o podwyższeniu stawki 
za odbiór odpadów.

Tomasz Wodziński podkreśla, że 
wprowadzone w lutym bardziej 
rygorystyczne kontrole oddawa-

nych odpadów już dają pierwsze 

Wiosną 2024 roku mieszkańcy 
Czarnej będę mogli korzystać 
z nowego domu kultury.

O tym, że warto się przyłożyć 
do segregacji, przekonał się 
mieszkaniec Grabin.

Czarna, Pilzno
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Rodzice grożą, że przepiszą dzieci do innych akademii 

Jeszcze dwie miejscowości

Stworzyli drużynę i nie mają gdzie grać

Tony śmieci zebrali mieszkańcy
Zmiany w organizacji 
ruchu w Rynku

gdyby treningi seniorów pokryły 
się z tymi w akademii. Nie widzą 
również możliwości, by grafik usta-

lić tak, aby terminy były inne.
Działacze TS mają pretensje 

do gminy, która w ich ocenie nie 
wspiera ich, mimo zapewnień o po-

mocy. Sami zebrali 32 tys. zł, żeby 
wyposażyć zawodników w sprzęt. 
Z gminy nie otrzymali nic.

Aby przygotowywać się do 
rozgrywek ligowych, do których 
przystąpią w sezonie 2023/2024 
korzystają z obiektów w Brzostku. 
Trenują też na Orliku, ale na takim 
obiekcie gra się inaczej niż na bo-

isku trawiastym. Mimo problemów 
drużyna do rozgrywek przystąpi.

- Za daleko to zaszło, żebyśmy 
teraz zrezygnowali. W ostatecz-

ności będziemy rozgrywać mecze 
w Siedliskach-Bogusz - mówi Kac-

per Dzik.
Dodaje, że ani on, ani pozostali 

działacze TS nie spodziewali się, 
że natrafią na takie problemy. Do 
tej pory do tematu podchodzili 
powściągliwie i nie chcieli go na-

głaśniać, mając nadzieję, że uda się 
problem rozwiązać.

- Ale ją straciliśmy. Oczekuje-

my, że działacze Diamentu pój-
dą w końcu po rozum do głowy 
i zgodzą się na to, byśmy mogli na 
normalnych zasadach korzystać 
z obiektów gminnych, które są wła-

snością wszystkich jej mieszkań-

ców - dodaje sekretarz TS Jodłowa.
Według niego dla samej akade-

mii istnienie seniorskiej drużyny 
byłoby korzystne, a jej zawodnicy 
po przekroczeniu pewnego wieku 
mogliby kontynuować grę w piłkę 
na miejscu, w lokalnej drużynie.

Mariusz Kusek z AP Diament 
pytany o tę dziwną sytuację odsyła 
mnie do wójta Jana Janigi. Z kolei 
włodarz nie ukrywa, że sytuacja, 
choć wydaje się prosta, to jest skom-

plikowana. I zapewnia, że chciał 
pomóc towarzystwu sportowemu 
w zdobyciu pieniędzy z zewnątrz, 
bo była taka możliwość.

Czy władze gminy znajdą w końcu wyjście z tej sytuacji? Członkowie TS Jodłowa przestają w to wierzyć.

Śmieci niestety nie brakuje.

Drużyna z Jodłowej będzie 
grała w gminie Brzostek? 
Nie jest to wykluczone.

Towarzystwo Sportowe powoła-

ne zostało w lipcu 2022 roku. Ma 
m.in. prowadzić drużynę seniorów 
w piłce nożnej w regularnych roz-

grywkach ligowych.
- Spotkało się to z przychylnym 

podejściem ze strony wójta Jana Ja-

nigi - mówi Kacper Dzik, sekretarz 
TS Jodłowa.

Kiedy zaczęli działać, to zaczęły 
pojawiać się problemy. Wśród nich 
jeden podstawowy - brak boiska do 
gry. To, które jest w Jodłowej, prze-

kazane jest w użyczenie Akademii 
Piłkarskiej Diament. I to właśnie 
z tym stowarzyszeniem TS Jodłowa 
nie może się porozumieć.

Dwa tygodnie temu członkowie 
zarządu TS Jodłowa spotkali się 
z wójtem w tej sprawie. Kacper 
Dzik określa rozmowy jako rzeczo-

we i konkretne. Ale doszło też - jak 
to ocenił - do szantażu.

- Ale nie ze strony wójta - podkre-

śla Dzik.
Jan Janiga przedstawił pismo 

podpisane przez rodziców dzieci 
z AP Diament, z którego wynika, 
że jeśli seniorzy zostaną wpusz-

czeni na obiekt, to oni przeniosą 
młodych zawodników do innych 
klubów. Dlaczego? Według Kac-

pra Dzika argumenty, które padają 
są kuriozalne. Mowa o niszczeniu 
boiska, ale też o... pijaństwie.

- My powstanie towarzystwa 
traktujemy serio, tak samo, jak po-

dejście do sportu - mówi.
Rodzice obawiają się również 

o bezpieczeństwo swoich pociech, 

To Grudna Dolna, Grudna 
Górna, Nawsie Brzosteckie, Za-

wadka Brzostecka, Smarżowa 
i Gorzejowa. Brzostek i Wola Brzo-

stecka posprzątane zostaną praw-

dopodobnie w tym tygodniu.
- Choć w Woli już zaczęliśmy 

wraz z żoną trochę sprzątać - 
mówi kierownik Domu Kultury 
w Brzostku Daniel Wójcik.

I dodaje, że posprzątali ok. 120 
metrów rowu wzdłuż drogi po-

wiatowej. Poza puszkami, czy 

dętkami wyciągnęli również 146 
butelek po wódce.

- A rok temu ten rów był przecież 
sprzątany - dodaje.

Nie lepiej było w pozostałych 
miejscowościach, gdzie z godziny 
na godzinę kolejne worki zapełnia-

ły się tym, co ludzie po sobie po-

zostawili.
- Bardzo dziękuję  mieszkańcom  

za udział w sprzątaniu w Gorzejo-

wej. Mimo że pogoda straszyła, to  
nie poddawaliśmy się - napisała na 
fejsbuku sołtys Edyta Krzywińska.

Efekty ostatniej akcji pokazują, że 
jako społeczeństwo mamy wiele do 
zrobienia w kwestii czystości.

rar

Będą one miały związek z za-

planowanym na 1 kwietnia Kier-

maszem Wielkanocnym. Duży 
parking w Rynku będzie wyłączo-

ny z ruchu. Wjechać do centrum 
będzie można drogą od strony ko-

ścioła. Nią dojedziemy do budynku 
nr 27 i tam trzeba będzie zawrócić. 
Wyjazd odbywał się będzie ul. Wą-

ską, do drogi krajowej nr 73.
Do Rynku wjedziemy również od 

strony Delikatesów Centrum. Ruch 

będzie odbywał się jednokierunko-

wo do ul. Mickiewicza.
- Rynek zamknięty zostanie 

o godz. 16 w piątek 31 marca, ale 
od godziny 14 planujemy tylko 
wypuszczać z niego, nie będzie 
wjazdu - mówi kierownik Domu 
Kultury w Brzostku Daniel Wójcik.

Kiermasz w Brzostku wystartuje 
w sobotę 1 kwietnia o godz. 9, a za-

kończy się w południe. W trakcie 
imprezy będzie można kupić m.in. 
ozdoby świąteczne, a także będzie 
okazja, by spróbować pyszności 
przygotowanych przez koła go-

spodyń.
rar

Sześć wsi w gminie Brzostek 
posprzątali ich mieszkańcy. Przez dwa dni będą utrudnienia 

w centrum Brzostku.

- Chciałem zrobić to właśnie 
w ten sposób, by nie nadwyrężać 
budżetu gminy, ale nikt się osta-

tecznie ze mną w tej sprawie nie 
skontaktował. Temat ucichł - mówi 
Jan Janiga.

Dodaje, że 8 grudnia 2022 roku 
gmina przedstawiła wykaz nie-

ruchomości przeznaczonych do 
użyczenia. Wisiał on do 28 grud-

nia. Wśród nieruchomości było 
m.in. boisko piłkarskie. I tylko AP 
Diament zgłosiła chęć jego użytko-

wania i to z akademią podpisana 
została umowa. 

TS złożyło pismo dzień po tym, 
jak wykaz został usunięty.

- Nieruchomość nie może być 
przedmiotem dwóch umów. Jest 
to bardzo trudny temat, który będę 
musiał jakoś rozwiązać - podkreśla 
Jan Janiga.

Wójt zapewnia jednocześnie, że 
wspierał i będzie wspierał wszel-
kie inicjatywy sportowe w gminie, 
jednak musi działać zgodnie z pra-

wem.
26 marca, tuż przed północą, To-

warzystwo Sportowe Jodłowa na 
swoim fejsbukowym profilu opu-

blikowało oświadczenie w tej spra-

wie.
- Podejmujemy intensywne sta-

rania o zmianę stosunku Urzędu 
Gminy Jodłowa oraz Akademii Pił-
karskiej Diament do naszego towa-

rzystwa. M.in. temu celowi służył 
udział członków zarządu w zebra-

niu wiejskim, które pozwoliło na 
przedstawienie naszej sprawy na 
forum publicznym i zaowocowało 
zainteresowaniem mieszkańców - 
brzmi jego fragment.

Do sprawy konfliktu jeszcze wró-

cimy.
Grzegorz Król
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Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Na Dróżki Różańcowe w Sank-
tuarium Matki Bożej Zawadz-
kiej w sobotę 1 kwietnia o godz. 
15:00 zaprasza kustosz ks. Józef 
Książek. Rozważania tajemnic 
bolesnych poprowadzi o. To-
masz Szymaszek z Gietrzwałdu, 
który od 29 do 31 marca głosił 
będzie rekolekcje w Zawadzie.

NA MISTERIUM DO KRAKOWA
Pielgrzymkę na Misterium Męki 
Pańskiej do Krakowa organizuje 
Akcja Katolicka w Brzeźnicy. Wy-
jazd zaplanowany jest w sobotę 
1 kwietnia o godz. 7:45 z parkin-
gu przy kościele. Powrót przewi-
dywany ok. godz. 22:00.

POSŁUGA LEKTORATU
Pochodzący z para�i Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Dę-
bicy-Latoszynie Wojciech 
Kutyłowski, alumn trzeciego 
roku Seminarium Duchowne-
go w Tarnowie, przyjął posłu-
gę lektoratu. Ta daje mu pełną 
odpowiedzialność za pełnie-
nie obowiązków przy stole sło-
wa Bożego. Jest to kolejny krok 
na drodze do kapłaństwa. Uro-
czystości w seminaryjnej kaplicy 
przewodniczył bp Artur Ważny.

PRZYGOTOWANIE DO ŚWIĄT
Wielkopostne Dni Skupienia 
w para�i odbędą się w para-
�i św. Jadwigi w Dębicy. Że-
by je właściwie przeżyć, należy 
wypełnić pięć obowiązków. 
W piątek 31 marca uczestniczyć 
w Drodze Krzyżowej z rachun-
kiem sumienia o godz. 8:30, 
15:00, 17:00 lub 19:30 (dla mło-
dzieży). W niedzielę 2 kwiet-
nia wysłuchać kazania podczas 
mszy św. W poniedziałek 3 
kwietnia wziąć udział w mszy 
św. o godz. 8:00 lub 18:00 i wy-
słuchać konferencji. We wtorek 
zaś lub w środę przystąpić do 
sakramentu pokuty.

BIERZMOWANIE 
W RADOMYŚLU WIELKIM
W czwartek 30 marca o godz. 
16:00 bp Artur Ważny w Rado-
myślu Wielkim udzieli sakra-
mentu bierzmowania młodzieży 
z para�i należących do tego de-
kanatu. Sakrament dojrzałości 
przyjmą wtedy młodzi ludzie 
z para�i w Róży, Starej Jastrząb-
ce i Zasowie.

DLA MŁODYCH KOBIET
Lectio Divina, czyli spotkania dla 
młodych kobiet, organizują sio-
stry służebniczki dębickie. Zain-
teresowane będą mogły wziąć 
w nich udział w dniach 31 mar-
ca - 2 kwietnia. Szczegółowych 
informacji udziela i zgłoszenie 
uczestnictwa przyjmuje s. Klau-
dia pod nr. tel. 515 284 863.

MARSZ W OBRONIE
W niedzielę 2 kwietnia mi-
ja 18 lat od śmierci papieża Po-
laka. W związku z tą rocznicą 
w Tarnowie odbędzie się marsz 
w obronie dziedzictwa Jana 
Pawła II. W obronie człowieka, 
który - jak podkreślają organiza-
torzy - swoim życiem wskazy-
wał ludziom drogę do Boga i był 
dla wiernych przewodnikiem. 
Marsz rozpocznie się o godz. 
13:00, wyruszy z Placu Sobie-
skiego w Tarnowie i przejdzie 
ulicami miasta pod pomnik św. 
Jana Pawła II przy katedrze. 

Na Drogę Krzyżową pieszo 
lub rowerem, nocą lub w dzień

Memoriał św. 
Jana Pawła II

Aby uniknąć kolejek do konfesjonału, nie warto czekać na ostatni dzień.

Uczestniczki Ekstremalnej Drogi Krzyżowej w Pustkowie-Osiedlu.

Kiedy do sakramentu pokuty przed Wielkanocą?

To obowiązek katolika

rozpocznie się o godz. 19:00 przy 
pomniku św. Jana Pawła II, a za-

kończy w kościele parafialnym.
W sobotę 1 kwietnia o godz. 10:00 

z Nagawczyny wyjadą uczestnicy 
Rowerowej Drogi Krzyżowej. Zgło-

szenia przyjmowane są pod adre-

sem nagawczyna.parafia@gmail 
lub janic10@wp.pl. Szczegółowe 
informacje pod nr. tel. 605 031 150.

Na nabożeństwa w plenerze za-

prasza w piątek 31 marca kilka 
parafii. Po mszy św. o godz. 17:00 
wierni przejdą ulicami Brzeźnicy. 
W Jodłowej wyjdą po eucharystii 
o godz. 15:00 z Sanktuarium Dzie-

ciątka Jezus w stronę cmentarza. 
Przez Maślakowice i Pańskie Pola 
dotrą do Rynku.

Po mszy św. o godz. 17:00 droga 
krzyżowa rozpocznie się w Prze-

czycy, a o godz. 18:00 w parafii 
Krzyża Św. w Dębicy, Nagawczy-

nie i Pustkowie-Osiedlu. Podobnie 
też w Straszęcinie, gdzie trasa bę-

dzie wiodła przez Grabiny.
- Będzie to nabożeństwo ze św. 

Janem Pawłem II jako wyraz obro-

ny dziedzictwa wielkiego rodaka, 
Jesteśmy mu to winni - mówi pro-

boszcz ks. Bogusław Czech.
JAG

Kapłani czekać będą od 
czwartku 30 marca do 
środy 5 kwietnia.

W niektórych parafiach, jak cho-

ciażby w Nagawczynie, Nagoszy-

nie czy Żyrakowie, spowiedzi już  
się odbyły w ramach zakończo-

nych niedawno rekolekcji. Całod-

niowe przed świętami nie są już 
planowane, ale można skorzystać 
w czasie mszy św. w tygodniu lub 
w innych kościołach.

Brzeźnica
Poniedziałek 3 kwietnia, godz. 

9:00-10:30, 11:00-12:00, 14:00-15:30, 
16:00-17:00.

Brzostek
Wtorek 4 kwietnia, 10:00-12:00, 

14:00-17:00, 17:30-19:30
Chotowa
Niedziela 2 kwietnia, 12:00-13:30 

i 14:00-15:00.
Czarna
Sobota 1 kwietnia, 8:30-10:00, 

10:30-12:00, 14:30-16:00 i 16:30-18:00.
Dębica, Krzyża Św.
Sobota 1 kwietnia, 8:30-10:00, 

10:30-12:00, 15:00-16:30 i 17:00-19:00.
Dębica, MB Anielskiej
Wtorek 4 kwietnia, 8:30–10:00, 

10:30–12:00, 14:30–15:45.
Środa 5 kwietnia, 8:30–10:00, 

10:30–12:00, 14:30–16:00 i 16:30-
18:00.

Na dwie trasy, pierwszą po deka-

nacie i drugą do Przeczycy, wyszło 
blisko trzydzieści osób.

W piątek 31 marca mszą św. 
o godz. 18:00 w kościele NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie rozpocznie 
się EDK Rejonu Dębickiego. Zapisy 
trwają na edk.org.pl. A do wyboru 
są trzy opcje: trasa zielona do Za-

wady, pomarańczowa do Tuchowa 
i czerwona na Liwocz.

Wielkopostna Droga Krzyżowa 
ulicami Dębicy odbędzie się w nie-

dzielę 2 kwietnia. Z kościołów Du-

cha Św., Krzyża Św, Miłosierdzia 
Bożego i św. Jadwigi wierni wyj-
dą o 20:30. Spotkają się na Placu 
Solidarności, by o 21:37 przy bi-
ciu dzwonów, uczcić 18. rocznicę 
śmierci Jana Pawła II.

Dołączą do nich pielgrzymi z pa-

rafii NSPJ w Dębicy-Latoszynie, 
którzy sprzed kościoła wyruszą 
o 20:15. Odmawiając różaniec łą-

czyć się będą duchowo ze św. Ja-

nem Pawłem II. Przejdą ulicami 
Orlą, Gajową, Leśną, Krakowską, 
Kościuszki pod pomnik papieża.

W Niedzielę Palmową uczestni-
cy Drogi Krzyżowej przejdą tak-

że ulicami Pilzna. Nabożeństwo 

Na Memoriał Pływacki im. Jana 
Pawła II zaprasza Gminny Ośrodek 
Sportu i Rekreacji Gminy Dębica. 
Impreza wraca do kalendarza po 
przerwie spowodowanej pande-

mią. Podobnie jak w poprzednich 
latach odbędzie się na Kompleksie 
Basenów Nemo w Pustkowie-Osie-

dlu. Start o godz. 13:00 w niedzielę 
2 kwietnia.

Uczestnicy memoriału będą mie-

rzyć się z dystansem 26 km 516 
metrów. Dlaczego akurat takim? Bo 
pontyfikat Jana Pawła II trwał 26 lat 
5 miesięcy i 16 dni. Każdy będzie 
mógł dorzucić kilka przepłyniętych 
długości basenu do pokonania tego 
dystansu. I pewnie jak zawsze tych 
kilometrów będzie znacznie więcej.

Pierwszym dwustu osobom wrę-

czone zostaną pamiątkowe medale 
z wizerunkiem Jana Pawła II. Dla 
pierwszych pięćdziesięciu dzieci 
przygotowane zostały monety i ob-

razki św. Jana Pawła II. Wszyscy, 
którzy wezmą udział w memoriale, 
będą mogli skosztować papieskich 
kremówek. 

W tym dniu wejście na basen od 
godz. 13:00 jest bezpłatne. Zakoń-

czenie przewidziane zostało jak 
zawsze o godz. 21:37.

JAG

Za nami pierwsza Ekstremalna 
Droga Krzyżowa w tym roku. 
Wyruszyła z Pustkowa-Osiedla.

Już po raz siódmy rocznicę 
śmierci papieża Polaka uczczą 
amatorzy pływania.

Dębica, Miłosierdzia Bożego
Poniedziałek 3 kwietnia, 8:30-

10:00, 10:30-12:00, 15:00-16:30, 17:00-
18:00, 19:00-20:00.

Dębica, św. Jadwigi
Wtorek i środa 4-5 kwietnia, 

8:00-10:00, 10:30-12:00, 14:00–16:00, 
16:30–18:00.

Dębica-Latoszyn, NSPJ

Poniedziałek 3 kwietnia, 8:30-
10:00, 10:30-12:00, 14:00-16:00, 16:30- 
18:00.

Dobrków
Sobota 1 kwietnia, 13:00-14:30 

i 15:30-17:00
Gorzejowa
Sobota 1 kwietnia, 14:00-15:00 

i 15:30-17:00.

Gębiczyna
Sobota 1 kwietnia, 14:00-15:00. 
Jaworze Górne
Sobota 1 kwietnia, 14:00-15:00.
Jaźwiny
Sobota 1 kwietnia, 14:30-16:00.
Jodłowa, św. Stanisława BM
Poniedziałek 3 kwietnia, 14:00-

17:30.
Lipiny
Sobota 1 kwietnia, 7:00-8:00, 11:00-

12:00, 17:00-18:00.
Łęki Górne
Wtorek 4 kwietnia, godz. 14:00-

15:30 i 16:00-17:30.
Paszczyna
Poniedziałek 3 kwietnia, od  14:00.
Pilzno
Środa 5 kwietnia, 10:00-12:00, 

14:00-16:00, 16:30-18:00
Podlesie Machowskie
Sobota 1 kwietnia, od 8:30.
Przeczyca
Wtorek 4 kwietnia, 10:00-11:30, 

14:00-15:15, 15:45-16:30.
Pustków-Osiedle
Wtorek 4 kwietnia, 9:00-10:30, 

11:00-12:00, 14:00-15:30, 16:00-18:00.
Wygoda
Sobota 1 kwietnia, od 9:00.
Zasów
Sobota 1 kwietnia, 8:30-10:00, 

15:00-16:30 i 17:00-18:00.
Zawada
Czwartek 30 marca, 8:30-10:00 

i 15:30-17:00.   JAG
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Po 41 latach pracy przeszła na emeryturę

Książkę można kupić, czy wypożyczyć, 
ale kontaktu z ludźmi nic nie zastąpi

Do nagrania filmu 
potrzebuje pieniędzy

Był 1982 rok, kiedy Leokadia Li-
pa, ówczesna kierowniczka miej-
skiej biblioteki, zaproponowała jej 
pracę w zastępstwie bibliotekarki 
na urlopie macierzyńskim.

- Wypożyczalnia mieściła się wte-

dy w Rynku, w prywatnym domu 
państwa Domarskich, obok restau-

racji Astoria, a biura i czytelnia 
w szkole muzycznej - wspomina 
Romualda Zajączkowska. 

Aby było ciepło rano bibliotekar-
ki musiały napalić w piecu. Gorzej, 
że w pomieszczeniu nie było to-

alety, a z tej, która mieściła się za 
budynkiem nie dało się korzystać 
z uwagi na zainteresowanie panów 
przesiadujących w Astorii. 

Tam w każdym razie pracowała 
do 1990 roku, kiedy to bibliotekę 
trzeba było przenieść do byłej sie-

dziby partii przy Rzeszowskiej 15. 
Pięć lat później, gdy samorząd 

zaczął przejmować biblioteki za-

kładowe, dyrektor Władysław Ka-

maj zaproponował jej przejście do 
Domu Kultury Śnieżka i objęcie 
kierowniczego stanowiska. 

- Dostałam 100 zł dodatku funk-

cyjnego - śmieje się dziś na samo 
wspomnienie. 

Nie ukrywa, że kierowanie tą 
placówką to było wyzwanie. Szcze-

gólnie że posiadała potężny, jak na 
tamte czasy, księgozbiór, na który 
składało się grubo ponad 80 ty-

sięcy książek. Ale dała sobie radę. 
Prócz codziennej pracy, a bywało, 
że dziennie wypożyczała nawet 
300-400 książek, organizowała też 
kiermasze podczas Dni Dębicy. Po 
powodzi we Wrocławiu biblioteka 
wsparła tamtejsze placówki. To tam 
można było wypożyczyć pierwsze 
audiobooki. To tam również bywali 
znani w całej Polsce pisarze. 

- Zawsze starałam się być o krok 
do przodu - mówi. 

Czytelnicy to doceniali. Byli tacy, 
którzy jeszcze przed otwarciem 
stali pod drzwiami, by wymienić 
przeczytane już książki. A biblio-

tekarki musiały mieć sporą wiedzę 
z zakresu literatury, by móc polecić 
coś, co akurat przypadnie do gustu 
danej osobie. 

Choć oczywiście zdarzały się 
wpadki. Romualda Zajączkowska 
wspomina starszego mężczyznę 
z laseczką, który regularnie odwie-

dzał jej bibliotekę. Był to człowiek 

o raczej konserwatywnych poglą-

dach, sięgający chętnie po literatu-

rę religijną. Bibliotekarka widząc na 
półce książkę zatytułowaną Sługa 
boży bez namysłu zaproponowała 

Romualda Zajączkowska biblioteką w Śnieżce kierowała 28 lat. 

Dawid Kukułka chce opowiedzieć 
o tym, co spotkało każdego z nas.

Romualda Zajączkowska to ikona nie tylko dębickiego 
bibliotekarstwa, ale i Domu Kultury Śnieżka. 

ją mężczyźnie. Jakież było jej zasko-

czenie, gdy następnego dnia wpadł 
do biblioteki wymachując laseczką. 

- Tytuł sugerował, że to książka 
religijna, tymczasem opowiadała 
o samozwańczym kaznodziei, jeż-

dżącym po kraju i organizującym 
orgie - Romualda Zajączkowska 
nie może wstrzymać śmiechu, choć 
jak twierdzi, wtedy było jej trochę 
wstyd. 

Przyznaje jednak, że dziś, kie-

dy po 41 latach pracy w bibliotece 
odeszła na emeryturę, to nawet nie 
książek, a właśnie kontaktu z ludź-

mi brakować jej będzie najbardziej. 
- Książkę mogę zawsze kupić, czy 

wypożyczyć, ale kontaktu z ludźmi 
nic nie zastąpi - przekonuje.

Gdy pytam ją, czym będzie 
zajmować się na emeryturze, 
wspomina o wnukach i o działce, 
którą uprawia przy domu. Ale to 
nie wszystko, bo okazuje się, że 
emerytowaną już bibliotekarkę 
wciągnął serwis YouTube. 

- Wieczorem siadam sobie z lap-

topem w kuchni, włączam YouTu-

be i oglądam grzybobrania. Jak 
widzę te pełne kosze, to już bym 
do lasu poszła - śmieje się. 

Tomasz Ratuszniak

Za reżyserię i scenariusz filmu 
odpowiedzialny jest pochodzący 
z Dębicy Dawid Kukułka, uczeń 
krakowskiej szkoły filmowej AMA 
Film Academy.

- Ten film, to moja praca zalicze-

niowa - podkreśla młody reżyser.
Opowiadał będzie o firmie-sek-

cie, w której szalony dyrektor 
w tajemnicy dzieli pracowników, 
testując ich posłuszność.

- Osoby, które ulegną szefowi 
i pocałują tytułowy sygnet stają się 
pracownikami niskiego szczebla, 
natomiast ci, którzy się postawią, 
trafiają na stanowiska menedżer-

skie. Rekrutację chroni oczywiście 
klauzula poufności - tłumaczy Da-

wid Kukułka na portalu zrzutka.pl.
To właśnie tam znajdziemy wir-

tualną skarbonkę, do której może-

my dorzucić parę złotych, dzięki 
czemu reżyser będzie mógł m.in. 
wypożyczyć sprzęt filmowy.

Dawid Kukułka wyjaśnia, że 
pomysł na scenariusz filmu wziął 
się z jego doświadczeń zdobytych 
w wielu miejscach, w których pra-

cował. Ale także ze wspomnień 
z dzieciństwa, kiedy widział, że 
komuś dzieje się krzywda.

- Ale byłem zbyt mały i słaby, by 
zareagować. Dzisiaj robię to bez 
zastanowienia. Film jest właśnie 
o tym, co się dzieje, kiedy nie re-

agujemy - podkreśla.
Z gotową produkcją chciałby od-

wiedzać różne festiwale filmowe. 
Podkreśla, że wszystkie osoby, któ-

re zaangażowały się w ten projekt, 
dostrzegają w nim potencjał i zgo-

dziły się, że pomogą Dawidowi 
w jego realizacji za darmo.

Aby wspomóc powstanie filmu 
wystarczy wejść na zrzutka.pl/
n9p94u. Potrzeba 6 tys. zł.

rar

Sygnet to thriller psychologiczny, 
którego powstanie możemy 
wesprzeć wszyscy.
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Maria Orlińska-Matelowska prezentuje swoją jeżową biżuterię. 

Empatii uczy od dziecka

Ma pierścionek z jeżem i niespożyty 
zapał, by pomagać

Na serdecznym palcu uroczy 
pierścionek, a właściwie pierścień 
z jeżem. Taki sobie wymarzyła i na 
urodziny w tamtym roku dostała 
od męża - zrobiony na zamówienie.

Jej przygoda z pomaganiem je-

żom zaczęła się, kiedy trafiła na 
fejsbukowy profil Jerzy dla jeży. 
Prowadzi go znawca i miłośnik 
tych sympatycznych zwierząt 

z Kłodzka. Do tego ośrodka rato-

wania jeży trafiają potrzebujące 
pomocy zwierzaki z całej Polski: 
młode, chore, osierocone, takie, któ-

re bez wsparcia nie przeżyją. 

Kiedyś myślała, by kupić 
jeża pigmejskiego, teraz 
robi bazarki dla polskich. 

Pochodzi z Warszawy, a do Dę-

bicy sprowadził ją głos serca. Tu, 
podczas jednego z rajdów dzienni-
karzy, w którym jechała jako pilot, 
poznała męża. I w końcu została. 
Gdyby chcieć wyliczyć wszystkie 
jej pasje, brakłoby miejsca. 

- Na przykład trenowałam copo-

eirę - mówi Maria Orlińska-Mate-

lowska. 
W Dębicy sekcji tej brazylijskiej 

sztuki walki, połączonej z akro-

batyką i tańcem wprawdzie nie 
znalazła, ale spełnia się na wiele 
innych sposobów, które zawierają 
się w jednym określeniu - poma-

ganie. Organizowała licytację dla 
chorych dzieci, wspiera bezdomne 
zwierzęta. I to nie tylko psy i koty, 
jak większość miłośników czworo-

nogów. Szczególne miejsce w sercu 
pani Marii zajmują jeże.

- Są wspaniałe. Dużo o nich czy-

tam i dużo wiem, wyjątkowo je 
lubię - opowiada i pokazuje niesa-

mowitą biżuterię.

Zafascynowana działalnością 
pana Jerzego postanowiła ją wes-

przeć. Założyła profil: Polska dla 
jeży. Licytacje. Adopcje. Można tam 
znaleźć aukcje, z których  dochód 
zasila konto jeżowego ośrodka, ale 
także wiele ciekawych informacji 
dotyczących tych kolczastych ssa-

ków: ich życia, zwyczajów i po-

trzeb.
- Myślałam kiedyś o tym, żeby 

sobie kupić jeżyka pigmejskiego, 
ale raczej nigdy do tego nie dojdzie  
- mówi pani Maria.

W misji ratowania jeży wspierają 
ją znajomi i przyjaciele. 

- Ostatnio próbuję jej pomóc 
troszkę to rozkręcić. Jak to mó-

wią małymi kroczkami - mówi 
Agnieszka Przybycińska z Dębicy.

Maria Orlińska-Matelowska nie 
traci nadziei, że inicjatywa w koń-

cu  nabierze rozmachu i pomoc dla 
jeży będzie płynęła szerokim stru-

mieniem. Tym bardziej, że zawsze 
mogą z niej skorzystać potrzebują-

ce zwierzęta z naszego terenu, jeśli 
trafią pod opiekę ośrodka.

- Trzeba być empatycznym 
i uczyć tego dzieci. Ja tak właśnie 
robię - kończy pani Maria.

Agnieszka Majba-Pochwat

eprasa.pl 44602890cc



20
Nr  13 (1177) 

Obserwator Lokalny

Kultura
Sukcesy Szkoły Tańca Fame 

Złote Gryfy zostały w Dębicy 

Nasze monodramistki 
nagrodzone w Przemyślu

Dziewiąty raz poszli 
Wilczymi Śladami 

Najlepsza była 
Emilia Węgrzyn 

Młodzież też będzie 
mogła dyskutować

Taneczna rywalizacja trwała 
w Domu Kultury Mors przez dwa 
dni. W pierwszym swoje umie-

jętności na scenie reprezentowały 
grupy wykonujące różne formy 
tańca nowoczesnego, w drugim 
dniu - zespoły ludowe. 

O ile wśród tych pierwszych zna-

lazły się trzy formacje reprezentują-

ce nasze miasto, o tyle konfrontacja 
zespołów ludowych odbywała się 
bez ich udziału. Tym bardziej więc 
cieszyć powinien sukces pod-

opiecznych Iwony Cieśli ze Szkoły 
Tańca Fame, które w formach róż-

nych nie miały sobie równych. 

Fameiki z nagrodą, Pantera 
z wyróżnieniem

Fameiki Złotego Gryfa wytań-

czyły w kategorii wiekowej 7-11 
lat, w której rywalizowały z sied-

mioma innymi zespołami. Zespół 

wystąpił  w składzie: Milena Mi-
chalska, Karolina Stasiowska, Zu-

zanna Szela, Hanna Cieśla, Blanka 
Żybura, Natalia Rybka, Julia Pietru-

cha, Antonina Sygnarowicz, Otylia 
Kawa, Wiktoria Fluder, Zuzanna 
Majka, Julia Zając, Zuzanna Ma-

tysik, Amelia Jonczyk, Gabriella 
Szacik, Helena Krzeszowiec, Emila 
Wisińska i Aleksandra Bukowska. 

Srebrny Gryf trafił w ręce zespo-

łu Kleks IV z Krosna, a brązowy do 
formacji Mini Fuks IV z Niska. 

Fame znów ze złotem
Aż dziewięć układów musieli 
obejrzeć jurorzy w kategorii 12-15 
lat. Ale i tym razem wybierając 
zwycięzcę wskazali na grupę z tej 
samej szkoły, co poprzednio, czy-

li Fame. Zdobywczynie Złotego 
Gryfa w tej kategorii to: Roksana 
Saganowska, Roksana Szymaszek, 

Zuzanna Kozioł, Zuzanna Cichow-

ska, Maja Cudecka, Maja Skowron, 
Maria Krawczyk, Patrycja Grądzie, 
Natalia Kisiel, Amelia Król, Milena 
Mróz, Nikola Pyrchla, Hanna Wilk, 
Emilia Sajdak i Martyna Piłat. 

Na drugim miejscu znalazła się 
Roztańczona Paczka z Jedlicz, a na 
trzecim Kleks II z Krosna. 

W kategorii 16-19 lat wygrał  Fuks 
z Niska. Drugie miejsce należało do 
grupy Ada z Biłgoraja, a trzecie do 
Cytrusów z Jarosławia. Grand Prix 
festiwalu otrzymał zespół Riders 
Dance Crew z Rzeszowa.

W kategorii zespołów ludowych 
gryfy pojechały do Krakowa, Jan-

czowej, Grudka nad Dunajcem, 
Ustrzyk Dolnych, Rzeszowa, Rani-
żowa i Frysztaku.  

Zuzanna i Maja obroniły tytuł
Sukces na festiwalu w Dębicy nie 
był jednak jedynym w ostatnim 
czasie, którym pochwalić się mo-

gą młode tancerki z Fame. Zaled-

wie tydzień wcześniej zanotowały 

świetny start na Mistrzostwach Pol-
ski Artistic Dance Show federacji 
WADF. Swoją klasę potwierdziły 
tam Zuzanna Kozioł i Maja Cudec-

ka, które tańcząc w duecie obroniły 
zdobyty w zeszłym roku tytuł mi-
strzyń Polski (są też mistrzyniami 
świata tej federacji). 

II wicemistrzostwem Polski 
w mini formacjach w kategorii gold 
(12-15 lat) pochwalić się za to może 
grupa w składzie: Maja Skowron, 
Amelia Król, Zuzanna Kozioł, Na-

talia Kisiel, Maja Cudecka, Zuzanna 
Cichowska i Maria Krawczyk. 

W solo silver Amelia Król wy-

walczyła czwarte miejsce w kate-

gorii wiekowej 12-15 lat. Zuzanna 
Cichowska zakończyła zawody na 
miejscu piątym (9-11 lat), Roksana 
Saganowska szóstym (12-15 lat), 
a Hanna Cieśla (9-11 lat) i Natalia 
Kisiel (12-15 lat) na ósmym. Dzie-

wiąte miejsce (do 8 lat) zdobyła Zu-

zanna Cybula, a jedenaste - Maria 
Krawczyk (12-15 lat). 

tra

Grupy Fameiki i Fame ze Szkoły Tańca Fame prowadzone przez Iwonę Cieślę, po występie w Domu Kultury Mors miały powody do zadowolenia. 

Alicja i Emilia w Przemyślu 
nagrodzone zostały ex aequo.

Dwa z trzech Złotych Gryfów przyznanych na XI Festiwalu 
Tańca w formach różnych, zdobyła Szkoła Tańca Fame. 

Zwycięzcą w kategorii uczniów 
klas I-IV szkoły podstawowej został 
Igor Wojtuła z SP nr 3 w Dębicy. 

Wśród uczniów starszych, z klas 
V-VIII wygrał Filip Ermler z SP nr 
3. Na miejscu drugim znalazła się 
Gabriela Otręba z tej samej szkoły,  
a na trzecim Oliwia Nalepa z SP 
w Łękach Górnych. 

Wyróżnienie w kategorii klas 
V-VIII otrzymała Oliwia Łączak 
z SP nr 3 w Dębicy, a w kategorii 
szkół ponadpodstawowych - Alek-

sandra Ozimek i Aleksandra Szewc 
z Zespołu Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy. 

Organizatorem konkursu było 
Katolickie Centrum Edukacji KA-

NA w Dębicy. 
tra

W siedzibie Instytutu Pamięci 
Narodowej w Rzeszowie odbyły się 
przesłuchania będące wojewódzki-
mi eliminacjami do IV Ogólnopol-
skiego Konkursu Recytatorskiego 
- W kręgu poezji i prozy lagrowej 
więźniarek KL Ravensbrück. 

Jurorzy jednogłośnie zdecydowa-

li, że to właśnie Emilia Węgrzyn, 
której opiekunem merytorycznym 
był nauczyciel Mariusz Wiech, re-

prezentować będzie Podkarpacie 
na etapie krajowym i 23 kwietnia 
wystąpi w Rudzie Śląskiej. 

Wśród wyróżnionych znalazła 
się również Zuzanna Mączka re-

prezentująca Centrum Kultury 
i Bibliotek Gminy Dębica, przygo-

towana przez instruktorkę Dorotę 
Bielatowicz. 

tra

Festiwal odbywał się w sali te-

atralnej Przemyskiego Centrum 
Kultury i Nauki Zamek. Reprezen-

tantki Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Dębicy zaprezentowały się tam 
w kategorii młodzieżowej.

Alicja Wojnarowska przedstawiła 
monodram zatytułowany Oddech, 
a Emilia Węgrzyn - Nieszukana. 
Oba wyreżyserowała Dominika 
Migoń-Madura, a dziewczyny 
zgarnęły za nie trzecie nagrody. 

tra

Do tej pory były tam już DKK 
dla dorosłych i dzieci. Bibliotekarki 
doszły jednak do wniosku, że naj-
wyższy czas, aby i młodzież mogła 
się tam spotykać. Po raz pierwszy 
będzie to możliwe w piątek 28 
kwietnia o godz. 16:00. Spotkanie 
odbędzie się w sali DKK (pokój nr. 
9) w siedzibie Miejskiej i Powiato-

wej Biblioteki Publicznej przy Aka-

demickiej 10. 
Aby wziąć w nim udział wystar-

czy mieć ponad 14 lat, lubić czytać 
książki i o nich rozmawiać. 

tra

W IX Konkursie o Żołnierzach 
Wyklętych wzięło udział aż 85 
uczniów z naszego powiatu. 

Uczennica II LO w Dębicy 
najlepiej recytowała poezję 
i prozę lagrową. 

Jurorzy II Przemyskiego Festiwalu 
Teatralnego InspiRacje docenili 
ich kunszt aktorski. 

W dębickiej bibliotece powstaje 
właśnie Dyskusyjny Klub Książki 
dla Młodzieży. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Szkoła magicznych zwierząt
29 marca godz. 16:30 
2D dubbing/ przygodowy, familijny/ 93 min./ od lat: 6. 
Produkcja: Austria, Niemcy, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg.

Shazam. Gniew bogów
31 marca, 1, 2, 4, 5 kwietnia, godz. 16:00
2D dubbing/ animacja/ 130 min./ od lat: 13, produkcja: 
USA, bilety 17 zł, 15 zł - ulg.

Opiekun
31 marca, 1, 2, 4, 5 kwietnia, godz. 18:45
2D PL/ dramat/ 94 min./ od lat: 15, produkcja: Polska, 
bilety 17 zł, 15 zł - ulg. 

Wyrwa
29 marca godz. 18:30
2D PL/ thriller/ 91 min./ od lat: 15, Produkcja: Polska, 
bilety: 17 zł, 15 zł - ulg.

Dębicki Klub Filmowy
Chleb i sól
30 marca, godz. 18:00
2D PL/ dramat/ 100 min./ od lat: 15, produkcja: Polska, 
bilet 14 zł

Szkoła, do której trafia Ida, jest niezwykłym 
miejscem. Można w niej spotkać magiczne 
zwierzęta, które stają się towarzyszami dzie-
ci. Co wyniknie ze spotkania dziewczynki z li-
sem Rabbatem?

Billy Batson, który staje się superbohaterem 
po wypowiedzeniu słowa „Shazam!”, razem 
z przybranym rodzeństwem próbuje po-
wstrzymać trzy boginie przed użyciem arte-
faktu zdolnego zniszczyć świat.

Borykający się z kryzysem małżeńskim dzien-
nikarz dostaje polecenie, by zająć się współ-
czesnymi historiami ludzi, w których życie 
w cudowny sposób wkroczył św. Józef.

Wypadek samochodowy zmienia życie Mać-
ka.  Ginie w nim jego żona Janina. Najpraw-
dopodobniej kobieta popełniła samobójstwo. 

Student warszawskiej Akademii Muzycznej 
podczas wakacji wraca do rodzinnej miejsco-
wości w sam środek konfliktu pomiędzy miej-
scowymi a obcokrajowcami.
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Kultura

O Żołnierzach 
Wyklętych

Duet z trzecią 
nagrodą

Jagoda Mosior, Ewa Świerk i Kinga Wójcik z jurorami: Maciejem Kozłowskim, Jadwigą Kanią i Renatą Żabicką 
oraz Ewą Trojan, dyrektor ZPSM. 

Ogólnopolski Konkurs Wiedzy o Kompozytorach

O życiu i twórczości mistrza 

Jeszcze lepiej naszym reprezen-

tantkom poszło w drugiej katego-

rii. Kinga Wójcik uplasowała się 
na pierwszym, a Ewa Świerk na  
drugim miejscu. Obie przygotował 
nauczyciel Michał Mroczek. 

Bardzo dobrze zaprezentowała 
się także Jagoda Mosior (uczenni-
ca Michała Mroczka) oraz Antoni 

Żurek (podopieczny Bartosza Py-

ziaka). 
Wśród laureatów konkursu zna-

leźli się uczniowie z Krakowa, Lu-

blina, Opola, Wrocławia, Brzeska, 
Jasła, Nowego Targu, Kielc, Myśle-

nic oraz Ruszkowic. 
Konkursowi towarzyszyła wy-

stawa fotografii Janusza Mary-

nowskiego, który dokumentował 
artystyczne wydarzenia w życiu 
Krzysztofa Pendereckiego. Swoje 
zbiory zdjęć, numizmatów i znacz-

ków związanych z kompozyto-

rem  pokazał także Robert Piękoś 
- kolekcjoner i nauczyciel dębickiej 
szkoły muzycznej. 

tra

Krzysztof Penderecki 
był tematem konkursu 
w szkole muzycznej.  

Zespół Państwowych Szkół 
Muzycznych w Dębicy już po raz 
dziewiąty był gospodarzem Ogól-
nopolskiego Konkursu Wiedzy 
o Kompozytorach - Ikony Polskiej 
Muzyki Współczesnej. Tym razem 
jego bohaterem był patron szkoły - 
Krzysztof Penderecki. 

Do konkursu przystąpiło czter-

dziestu dwóch uczestników z ca-

łej Polski, których zadaniem było 
rozwiązanie testu teoretycznego 
oraz fonicznego. Szczególnie ten 
drugi, polegający na rozpozna-

waniu utworów Krzysztofa Pen-

dereckiego, mógł stwarzać duże 
problemy zwłaszcza młodszym 
uczniom. Uczestnicy, oceniani 
przez jury, któremu przewodni-
czyła Jadwiga Kania, kurator eks-

pozycji w  Europejskim Centrum 
Muzyki w Lusławicach, startowali 
w dwóch kategoriach wiekowych: 
szkoły muzyczne I stopnia i szkoły 
muzyczne II stopnia. Uczniowie 
ZPSM wystąpili w obu. 

W pierwszej świetnie zaprezento-

wały się: Daria Kopacz, która zdo-

była drugie miejsce, a także Milena 
Pasek - trzecie. Obie do konkursu 
przygotowała Dorota Źrebiec. 

Widowisko z okazji Międzynaro-

dowego Dnia Teatru przygotowała 
Grupa Teatralno-Kabaretowa Żaba. 

W programie nawiązującym do 
żołnierzy wyklętych wystąpią nie 
tylko jej członkowie, ale też: Ze-

spół Śpiewaczy Heja Hola, Grupa 
Wokalna OdNova, soliści, para ta-

neczna Anna i Maciej Sobotowscy. 
Początek godz. 18:00, wstęp wolny.

tra

Wśród laureatów konkursu, któ-

rego finał odbył się w Centrum 
Kulturalnym w Przemyślu, można 
znaleźć przedstawicielki naszego 
powiatu. Trzecią nagrodę w kate-

gorii zespołów zdobył duet: Julia 
Kosowska i Zuzanna Śliwa z Vocal 
Studio w Dębicy. Z wyróżnieniami 
wróciły z Przemyśla: Milena Madej 
i Katarzyna Czerwiec z Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy.

tra

Patriotyczna wieczornica 
odbędzie się 29 marca w Domu 
Kultury w Pustkowie-Osiedlu. 

Znamy już zwycięzców XXXII 
Podkarpackiego Festiwalu 
Piosenki Śpiewaj razem z nami. 
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Przetnij spekulacje raz, a porząd-
nie. Jeśli tego nie zrobisz, to bę-
dzie się to wszystko ciągnęło za 
Tobą latami.

Opuść swoją strefę komfortu 
i przekonaj się, że jest coś poza 
nią. To sprawi, że poznasz inne, 
ciekawsze życie.

Jeśli nie musisz, to nie wy-
stawiaj w tym tygodniu nosa 
z domu. Skup się na obowiąz-
kach domowych.

W pracy będzie dobrze, w spra-
wach miłosnych też. Postaraj 
się jednak oszczędnie wyda-
wać pieniądze.

Czasu mamy mało, więc korzystaj 
z niego ile się da. Bierz z życia gar-
ściami, żebyś kiedyś mógł powie-
dzieć, że było warto.

To będzie świetny okres w Two-
im życiu. Decyzja o zmianie pracy 
świetnie wpłynie na wszystko, co 
z Tobą związane.

Walcz o swoje marzenia, choćby 
się wydawało, że nie ma już o co. 
Ten tydzień przyniesie poprawę 
w uczuciach.

Pod koniec tygodnia trochę zwol-
nij, bo organizm zaczyna już wy-
syłać sygnały, że potrzebuje 
trochę odpoczynku.

Pierwsza część tygodnia wprawi 
Cię w szalony nastrój. W drugiej 
emocje trochę opadną, ale nicze-
go nie zmieniaj. Niech to trwa.

Skup się na sprawach zawodo-
wych, nie pozwól, by zaległości się 
piętrzyły i uniemożliwiły nadcho-
dzący urlop.

To, co teraz będzie się działo 
w Twoim życiu wprawi Cię w za-
kłopotanie. Ale pomyśl i poszukaj 
dobrego rozwiązania.

Czy nie wydaje Ci się, że zaprze-
paściłeś pewną szansę? Nie ma 
co rozpaczać. Trzeba wziąć się 
w garść i tworzyć nowe okazje.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Wegańskie pierogi z kaszą gryczaną
Poleca: Barbara Migoń

SKŁADNIKI:
ciasto: 
1,5 szkl. mąki pszennej, 1/2 szkl. wrzątku, szczypta soli, 
1 łyżeczka oliwy extra virgin
farsz:
50g kaszy gryczanej palonej
200g tofu naturalnego
2 łyżki kwaśnej wegańskiej śmietany
1 szkl. liści świeżej mięty
1 łyżka płatków drożdżowych
1 łyżeczka soku z cytryny
szczypta wędzonej papryki
sól i pieprz do smaku

WYKONANIE:
Kaszę gryczaną gotujemy na sypko, odcedzamy, stu-
dzimy. Tofu blendujemy na gładką masę z sokiem z cy-
tryny i płatkami drożdżowymi. Do miski przekładamy 
kaszę, tofu i posiekane drobno listki mięty. Dodajemy 
szczyptę wędzonej papryki i doprawiamy solą i pie-
przem. Mąkę przesiewamy przez sito, dodajemy sól, 
oliwę i wrzącą wodę, dokładnie mieszamy łyżką, gdy 
ciasto nieco przestygnie wyrabiamy je dłońmi do mo-
mentu aż będzie gładkie i elastyczne, odstawiamy na 
10-15 minut pod przykryciem. 
Rozwałkowujemy na blacie oprószonym mąką, wykra-
wamy krążki. Na każdy nakładamy kopiastą łyżeczkę 
nadzienia i zlepiamy. Gotujemy w osolonym wrzątku 
od momentu wypłynięcia, około 2-3 minuty. Ugoto-
wane pierożki podajemy udekorowane kwaśną śmie-
taną, oliwą i listkami mięty.

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Park przy DK Śnieżka.             fot. Bożena Adamczak

Miki, coś te kości inaczej pachną.               fot. Mateusz Kudłacz

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Bo-
żena Adamczak za zdjęcie: Park 
przy DK Śnieżka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radnym Rady Miejskiej 
w Pilźnie i prowadzę działalność 
gospodarczą. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Lekarzem.

W wolnym czasie

Moją pasją są gołębie pocztowe. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Nie chciałbym się znaleźć, bo nie 
wyobrażam sobie życia bez ludzi. 

Pies czy kot?

Miałem psy, ale i koty do mnie 
przychodzą. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Robiłem pustaki, potem instalacje.

Ulubiony lokal w powiecie

Sezam i Dolina Pstrąga 
w Machowej.

Najchętniej zjadłbym

Rybę, byle bez ości.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Lubię zwiedzać Polskę. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Stawka większa niż życie. 

Na urodziny chciałbym dostać

Zadowoli mnie cokolwiek, byle 
bym był zdrowy.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Igloopol i to wszystko co w Dę-
bicy powstało dzięki Edwardo-
wi Brzostowskiemu.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Kanalizacji, dróg i chodników. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Zainwestowałbym w zakład pracy 
i dołożył Legionowi Pilzno. 

Jerzy Curyło

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Tym albumem upamiętni 
Krzysztofa Pendereckiego

Jednym ze zdobytych przez Gerarda Horajskiego szczytów jest Grand Teton na pograniczu Wyoming i  Idaho.

Z klarnetem Rafał Kleszcz rozstaje się bardzo rzadko.

Daj piątaka na dzieciaka

Kibicujących mu prosi o wsparcie 
Hospicjum dla Dzieci w Rzeszowie

Pracuje jako członek orkiestry 
Opery Śląskiej w Bytomiu, gdzie 
gra podczas każdego spektaklu. 
Ma też na koncie sukcesy indywi-
dualne. Pod koniec 2022 roku zdo-
był Grand Prix Międzynarodowego 
Konkursu Klarnetowego w USA.

Dzięki temu otrzymał zaprosze-
nie na lipcowy Światowy Kongres 
Klarnetowy w Denver. W maju 2024 
wystąpi zaś jako solista w Centrum 
Koncertowym w Żilinie z orkiestrą 
tamtejszej filharmonii.

JAG

giej zaś przygotować się fizycznie 
i psychicznie do wejścia na Denali. 
Opowiada, jak w drodze na szczyt 
uratował nogę partnerki przed 
odmrożeniem, kiedy przez pełne 
szczelin lodowe plateau dotarł do 
zgubionego przez nią buta.

Ta historia dotarła do polskiego 
konsula na Alasce, a ten zaprosił ich 
na polonijny piknik. To tam poznał 
innego wspinacza Jeffa, który po-
zwolił mu mieszkać u siebie przez 
dwa miesiące, by mógł w tym cza-

sie zarobić na powrót do Nowego 
Jorku. Bo - co podkreśla - wspina-
cze tworzą jedną wielką rodzinę, 
która w górach i poza nimi może 
liczyć na siebie.

Został też na tydzień przyjęty 
przez Alana z Kanady, który wy-
jechał w tym czasie na wycieczkę, 
a dom zostawił pod jego opieką.

- Kiedy wrócił powiedział mi, że 
najlepiej mu się odwdzięczę za po-
moc, kiedy będę pomagał innym - 
mówi Gerard Horajski.

I to właśnie stara się robić, kiedy 
organizuje kolejne akcje pomocowe. 
Ta dla hospicjum nie jest pierwsza, 
wcześniej przy dwóch pod nazwą 
Dzieci dzieciom współpracował ze 
szkołami w Dębicy.

Teraz zachęca do wpłat dobro-
wolnych datków na hospicjum dla 
dzieci. A zrobić to można wcho-
dząc na stronę www.siepomaga.
pl/hospicjum18. Tych, którzy będą 
mu kibicować przy realizacji wy-
zwania prosi, by w opisie wpłaty 

Gerard Horajski planuje 
przebiec 100 mil na bieżni. 
Ma ku temu dobry powód.

Chce przy okazji prosić dopin-
gujących mu w tym wyzwaniu do 
wsparcia Podkarpackiego Hospi-
cjum dla Dzieci w Rzeszowie. Wła-
śnie rozpoczyna promowanie akcji 
Sto mil(ionów) dla dzieci w hospi-
cjum. Jej finał przewidział na 25 
maja w dniu pamięci o pułkowniku 
Witoldzie Pileckim.

To tego dnia stanie na bieżni, by 
pokonać dystans 160 km. Zajmie 
mu to co najmniej 20 godzin, a jego 
zmaganiom będzie można się przy-
glądać na kanale YouTube.

Gerard Horajski, który jest wspi-
naczem wysokogórskim, nie boi się 
wyzwań. Jednym z celów, który 
przed sobą postawił i go realizuje, 
jest zdobycie korony ziemi. Ma już 
na koncie Mont Blanc (Europa Za-
chodnia), Elbrus (Europa Wschod-
nia), Denali (Ameryka Północna) 
i Aconcaguę (Ameryka Południo-
wa).

Zdobycie dwóch ostatnich zajęło 
mu 20 miesięcy. Kiedy wylatywał 
do Nowego Jorku z Polski miał 
w kieszeni tylko 50 dolarów, któ-
re otrzymał w prezencie od ma-
my Krystyny.

- Jestem jej za to wsparcie bardzo 
wdzięczny - podkreśla.

Pracował jako pomocnik mura-
rza na budowie, by z jednej strony 
zarobić na dalszą podróż, z dru-

wpisali frazę Sto mil. Będzie wie-
dział, że to on ich zainspirował.

Ma też dwóch partnerów akcji. 
Pierwszym jest lodziarnia w Parku 
Skarbek-Borowskiego przy stadio-
nach Wisłoki.

- Mój przyjaciel, który jest wła-
ścicielem, obiecał mi, że jeśli ktoś 
kupi lody i poda hasło Gerard łow-
ca przygód, to od każdego takiego 
zakupu przekaże 10 procent na ho-
spicjum w Rzeszowie - przekonuje 
Gerard Horajski.

Drugim partnerem jest Five Fit, 
który ufundował karnet dla jedne-
go z uczestników akcji. Jeśli wpła-
cający chce uczestniczyć w jego 
losowaniu, powinien podać swoje 
imię i nazwisko przy wpłacie i po 
słowach Sto mil dopisać jeszcze 
Five Fit. Informacja, kto wygrał, 
pojawi się na profilu fejsbukowym 
Gerard Gustaw, który należy do 
Gerarda Horajskiego. Karnet bę-
dzie można odebrać w siłowni.

Niespełna 40-letni mieszkaniec 
Dębicy przekonuje, że do pokona-
nia 160 km na bieżni jest dobrze 
przygotowany. Wytrzymałość 
wypracował nie tylko podczas 
zdobywania szczytów, których na 
koncie ma zdecydowanie więcej. 
Bo wszedł też chociażby na Pik 
Awicenna, który zaliczany jest do 
grupy Śnieżna Pantera.

Ma za sobą również ukończo-
nego Iron Mana, podczas którego 
pokonał 3800 m w wodzie, 180 km 
na rowerze i na koniec bieg na dy-
stansie maratonu.

Janusz Grajcar

Przyznał je marszałek wojewódz-
twa podkarpackiego. Pochodzą-
cy z Borowej muzyk dzięki temu 
wsparciu nagra album z utworami 
Krzysztofa Pendereckiego na klar-
net.

- Mam na to czas do końca roku - 
mówi Rafał Kleszcz.

Nagrania chce opublikować na 
wybranych platformach streamin-
gowych. Wspomina o spotify, ale 
nie wyklucza też tidala i innych.

Rafał Kleszcz jest absolwentem 
Szkoły Muzycznej I i II stopnia 
w Dębicy, która obecnie jest Ze-
społem Szkół Muzycznych im. 
Krzysztofa Pendereckiego. Uczył 
się w klasie Mariusza Stępnia. 
Obecnie jest studentem pierwsze-
go roku studiów magisterskich 
Akademii Muzycznej im. Karola 
Szymanowskiego w Katowicach.

Rafał Kleszcz jest jedną 
z trzech osób, które otrzymały 
stypendium twórcze.

Do kupienia w: Księgarnia Skarbnica (Dębica, Rynek 39), Księgarnia Retor 
(Pilzno), redakcja Obserwatora Lokalnego (Dębica, ul. Żeromskiego 10), 

Ekspozycja historyczno-dydaktyczna przy Górze Śmierci w Paszczynie
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Bilardowa Liga Firm Klasa A

Juchcik.pl rozpoczął od zwycięstwa Głowaczowa gromi, 
Kaskada nie odpuszcza

Złota  ekipa Szóstki z dyrektorem szkoły i opiekunem.

Najlepsza futsalowa dziewczęca drużyna Dębicy jest w SP nr 10.

Maciej Lesiak, Marek Cieśla i Robert Buczyński to zawodnicy Juchcik.pl.

Sport szkolny

Futsalowy maraton dla Szóstki

Wśród dziewcząt SP nr 3, SP nr 
5, SP nr 6 i SP nr 10, a wśród chłop-

ców SP nr 3, SP nr 5, SP nr 6, SP 
nr 10, SP nr 11 i SP nr 12. Zespoły 
składały się z pięciu zawodników 
(cztery plus bramkarz).

Hegemonię Piątki w kategorii 
dziewcząt przełamały podopiecz-

ne Macieja Cabaja z SP nr 10, które 
ograły wszystkie rywalki. Triumfa-

torki poprzednich edycji musiały 
zadowolić się srebrnymi krążkami.

Umiejętności zawodniczek nie 
zawsze szły w parze z ogromną 
wolą walki, ale nie można było 
narzekać na brak emocji i bramek. 
Tylko jeden mecz zakończył się bo-

wiem bezbramkowym remisem.
Wyniki: SP3 - SP10 1:4, SP5 - SP6 

6:1, SP3 - SP6 1:3, SP10 - SP5 1:0, SP3 
- SP5 0:0, SP6 - SP10 0:3.

Kolejność: 1. SP 10 (Lena Bie-

lańska, Zuzanna Drozdowska, 
Maria Gorlej, Nadia Kardyś, Ilona 
Podlasek, Aleksandra Pysz, Jagoda 
Wadas, op. Maciej Cabaj), 2. SP 5 

(Zuzanna Blicharz, Maria Horo-

dyńska, Tatiana Kędzior, Gabrie-

la Labak, Julia Mierzwa, Klaudia 
Pieprzak, Julia Wantuch, Milena 
Winiarska, op. Kacper Maik), 3. SP 
6 (Julia Puła, Gabriela Zielińska, 
Magda Jarguz, Natalia Miszuk, 

Amelia Raś, Anna Kharmatova, 
Olivia Nykiel, Zofia Merchut, Daria 
Jarguz, Daria Ait Errayess Ysmin, 
op. Grzegorz Cyboroń), 4. SP 3.

W rywalizacji chłopców do zmia-

ny warty nie doszło. Po sensacyjnej 
wygranej Szóstki w ubiegłym roku 
wydawać się mogło, że obrona mi-
strzowskiego tytułu nie jest sprawą 
oczywistą. Z tamtej ekipy pozostało 
tylko dwóch zawodników, ale za to 
w Igrzyskach Dzieci przed rokiem 
też zwyciężyli podopieczni Grze-

gorza Cyboronia, którzy teraz do-

łączyli do starszej drużyny.
Gospodarze zapewnili sobie zwy-

cięstwo po czterech seriach spotkań 
i w ostatniej mogli nawet przegrać. 
Trójka chcąc być druga musiała po-

konać teoretycznie słabszą Piątkę. 
Tak jednak się nie stało. O wszyst-
kim decydował ostatni mecz, 
w którym Jedenastce do srebrnego 
medalu wystarczył remis.

W przypadku porażki o kolorach 
krążków decydował bilans bramek. 
Tu lepszy miała SP 11, ale niespo-

dziewanie przegrała ostatni mecz 
aż 0:6. Okazało  się, że o drugiej lo-

kacie zadecydują rzuty karne, a te 
lepiej wykonywali zawodnicy SP 3.

Wyniki: SP3 - SP12 3:0, SP5 - SP11 
0:2, SP6 - SP10 2:0, SP3 - SP11 1:1, 

Do rywalizacji w ramach Dębickich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej w SP nr 6, przystąpiła rekordowa liczba drużyn.

SP12 - SP10 0:4, SP5 - SP6 1:3, SP3 - 
SP10 3:2, SP11 - SP6 1:1, SP12 - SP5 
0:3, SP3 - SP6 0:4, SP10 - SP5 1:1, 
SP11 - SP12 4:0, SP3 - SP5 1:1, SP6 
- SP12 2:0, SP10 - SP11 6:0.

Kolejność: 1. SP 6 (Maciej Ciur-

kot, Karol Szczeklik, Maks Pie-

niążek, Julian Michalski, Jakub 
Szablowski, Kacper Tetela, Milan 
Grych, Marcel Ćwik, Oskar Dzie-

dzic, op. Grzegorz Cyboroń), 2. 
SP 3 (Bartłomiej Bielatowicz, Filip 
Biernat, Sebastian Boznański, Emil 
Kaczmarczyk, Michał Knych, Pa-

tryk Madej, Przemysław Marek, 
Kacper Mroczek, Gabriel Petry-

kowski, Konrad Szuba, op. Urszula 
Fila), 3. SP 11 (Aleksander Duma-

nowski, Szymon Grzyb, Seweryn 
Kontrabecki, Kryspin Królikowski, 
Mikołaj Kula, Adam Kurcz, Bartosz 
Mruk, Kacper Mruk, Mateusz Pa-

jąk, Mikołaj Potyrała, Tomasz Zych, 
op. Krzysztof Podlasek), 4. SP 10, 5. 
SP 5, 6. SP 12.

Klasyfikacja medalowa VI Dębic-

kich Igrzysk Młodzieży Szkolnej:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 10 10 4 2
SP 5 6 6 3
SP 3 3 3 0
SP 6 2 3 4
SP 9 1 3 7
SP 11 1 2 2
SP 2 1 0 1
SP 12 0 1 0

Marek Z. Celejewski

2-3, Robert Ochał - Robert Buczyń-

ski 4-2, Zych/Ochał - Lesiak/Cieśla 
1-3.

Kolejka 2:
Kesto - Kos 2:2

Szeliga - Zych 3-1, K. Bielatowicz 
- Krysiak 1-3, T. Bielatowicz - Ochał, 
Szeliga/K. Bielatowicz - Zych/
Ochał 2-3
Olimp - GC-Projekt 1:3

Kubik - Czuchra 0-3, Olszewski 
- Wolak 1-3, Mądro - Cieślikowski 
4-3, Olszewski/Ćwięka - Wolak/
Czuchra 0-3
Juchcik.pl - Kancelaria 2:2

Cieśla - Madura 1-3, Lesiak - Ro-

dzoń 3-2, Buczyński - Konieczny 

2-4, Cieśla/Lesiak - Konieczny/
Sieracki 3-0
U. Skarbowy - Seger 3:2

Skocz - Dziedzic 3-2, Żak - Guziec 
3-1, Kozioł - Wójcik 4-1, Bil/Skocz - 
Dziedzic/Guziec 2-3.

JAG

Po przerwie spowodowanej pan-

demią do stołów wróciły teamy bi-
lardowe. W gronie ośmiu zespołów 
jest jeden debiutant, to Juchcik.pl. 
W jego składzie znajdziemy jednak 
Marka Cieślę, który w poprzednich 
edycjach reprezentował Radość. 
Gra też Maciej Lesiak, były mło-

dzieżowy reprezentant Pino.
Kolejka 1:

Kancelaria Michał Rodzoń - GC-
Projekt 2:2

Michał Rodzoń - Kamil Czuchra 
1-3, Piotr Madura - Kamil Wolak 
3-1, Ryszard Konieczny - Grzegorz 
Cieślikowski 4-1, Konieczny/Ro-

dzoń - Cieśla - Wolak 2-3.
Urząd Skarbowy - Olimp Labs 
2:2

Jerzy Skocz - Rafał Olszewski 1-3, 
Mariusz Bil - Jacek Ćwięka 3-1, An-

drzej Kozioł - Mateusz Mądro 4-1, 
Żak/Skocz - Kubik/Olszewski 2-3.
Seger - Kesto 2:2

Jakub Guziec - Paweł Szeliga 3-2, 
Robert Dziedzic - Kacper Bielato-

wicz 3-0, Henryk Wójcik - Tomasz 
Bielatowicz 2-4, Guziec/Dziedzic - 
Bielatowicz/Bielatowicz 2-3.
Kos - Juchcik.pl 1:3

Michał Krysiak - Maciej Lesiak 
0-3, Wojciech Zych - Marek Cieśla 

Stasiówka - Głowaczowa 2:5 
(1:3)

1:0 Mądro (4), 1:1 Ostaszewski 
(12), 1:2 J. Bielański (14), 1:3 J. Bie-

lański (23), 1:4 Kędzior (65), 2:4 Ma-

linowski (73), 2:5 J. Bielański (90+3).
Stasiówka: Ciebień - Chmiel, Ko-

cół (82 Bielecki), Krasoń, Mądro, 
Malinowski, Momola, Nykiel, K. 
Śliwa, R. Śliwa (64 Ligęzka), Szy-

maszek (85 Ciurkot).
Głowaczowa: Mazur - J. Bie-

lański, Czerwiec (35 Kędzior), 
B. Knych, Kołodziej (62 Skrzek), 
Krawczyk (70 Karaban), Kutrzu-

ba, Majewski, Ostaszewski, Pikuła, 
Ziaja.
Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Brzostowianka 1:3 (0:1)

0:1 Wolański (3), 0:2 Wolański 
(59), 1:2 Madeja (69), 1:3 Stanek (79).

Brzostowianka: Wójcik - Chmu-

ra, Kędzior (90 Sas), Kowalski, 
Miazga (84 Szybist), Pocica, Stanek, 
Szymański, Wójtowicz, Wolański, 
Zastawny.
Nagoszyn - Pogórze Wielopole 
Skrzyńskie 4:1 (3:1)

1:0 M. Węgrzyn (28), 2:0 Sroka 

(34), 3:0 M. Węgrzyn (39), 3:1 Dar-
łak (44), 4:1 K. Łanucha (76).
Paszczyniak - Kaskada Ostrów/
Kamionka 1:2 (1:2)

1:0 Kozioł (4), 1:1 Fornek (30), 1:2 
Świder (44).
Stara Jastrząbka/Róża - Team 
Przecław 3:1 (2:1)

Bramki: J. Mrozowski 2, Maru-

szak - Augustyn.
Bystrzyca - Wiewiórka 0:0

Płomień Zagorzyce - Legion II 
Pilzno 0:3 (v.o.)

Płomień wycofał się z rozgrywek 
przed startem rundy wiosennej.

JAG

W kolejnej edycji BLF w klubie 
Pino do rywalizacji przystąpiło 
osiem drużyn. Bramkę dla Nagoszyna w meczu 

wygranym z Pogórzem strzelił 
62-letni Kazimierz Łanucha.

1 U. Skarbowy 2 3 20-15
1 GC-Projekt 2 3 20-15
3 Juchcik.pl 2 3 20-16
4 Kancelaria 2 2 19-17
5 Kesto 2 2 19-18
6 Seger 2 1 17-21
7 Kos 2 1 15-22
8 Olimp 2 1 13-22

1 Głowaczowa 14 37 50-19
2 Kaskada 14 35 61-19

3 Brzostowianka 14 24 38-27
4 Bystrzyca 14 21 31-30

5 Wiewiórka 14 21 32-21
6 Stasiówka 14 21 35-42
7 Legion II 14 20 32-30
8 Nagoszyn 14 19 31-31
9 Team 14 18 32-33

10 St. Jastrząbka 14 17 29-30
11 Łopuchowa 14 17 23-31

12 Paszczyniak 14 14 21-27
13 Pogórze 14 14 28-38

14 Płomień 14 3 11-76
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1 Brzostek II 12 11 89-88
2 Wola Mała 12 11 89-97

3 Szówsko 13 8 94-117

4 Jawornik P. 12 7 73-113

5 Ropczyce 13 4 72-126

Brazylijskie Jiu-Jitsu

Tenis stołowy

Karate tradycyjne

Z Nowego Sącza przywieźli 
siedemnaście medali  

Miejsce w IV lidze obronione

Na podium w Krakowie 
stawali osiem razy

Ale warto było, bo ci na Dexter 
Cup - Otwartych Mistrzostwach 
Małopolski w Ju-Jitsu w Nowym 
Sączu zdobyli 5 złotych, 4 srebrne 
i 8 brązowych medali.

Na zawody, organizowane przez 
Małopolski Związek Jiu-Jitsu, spod 
klubu Endorfina, gdzie na co dzień 
trenuje FightSports Dębica, wy-

jechał pełny autobus ludzi. Prócz 
trenera i startujących również ich 
najwierniejsi kibice, czyli rodzice 
młodych jiujiteiro.

Dębicki klub reprezentowało 
tym razem 24 zawodników, z cze-

go trzech po raz pierwszy wzięło 
udział w zawodach. Ale nie tylko 
dla debiutantów, bo i dla bardziej 
doświadczonych zawodników, był 

to ciężki sprawdzian. Ostatecznie 
jednak świetnie sobie z nim pora-

dzili zdobywając 17 krążków.
Złote medale wywalczyli na ma-

cie: Oliwia Gazda, Amelia Drąg, 
Michał Cichoń, Wiktor Bała i Kac-

per Bandura. 
Zawodnicy, którzy zdobyli srebr-

ne medale, to: Alicja Cichoń, Maja 
Rolek, Zofia Michalik i Szymon Ba-

ła, a te w kolorze brązowym: Nadia 
Golonka, Wiktoria Siwy, Michał 
Żmuda, Hubert Ratuszniak, Filip 
Olech, Wojciech Swacha, Kacper 
Kozioł i Igor Gawlik.

Maja Skwirut, Julia Rosiak, Sabina 
Winiarska, Bartosz Rogojsza, Da-

niel Czaja, Filip Golonka i Adrian 
Hyjek znaleźli się poza podium. 

To tylko część zawodników FightSports Dębica (na zdjęciu z trenerem Jakubem Cichoniem), którzy wzięli udział 
w Otwartych Mistrzostwach Małopolski w Ju-Jitsu w Nowym Sączu.

Magdalena Rostowska i Nina Ziemianek z Katarzyną Michoń-Szczerbą.

Trener Jakub Cichoń i wspierający go Adam Żmuda zdarli 
gardła instruując zawodników FightSports Dębica. 

Trener Jakub Cichoń podkreśla jed-

nak, że każdy z jego zawodników, 
który znalazł się poza podium, wy-

grał przynajmniej jedną walkę. Ale 
to za mało, by liczyć na medal.

Dexter Cup, czyli Otwarte Mi-
strzostwa Małopolski w Jiu-Jitsu 
w Nowym Sączu to pierwszy spo-

śród czterech turniejów organizo-

wanych w ramach czwartej edycji 
Małopolskiej Ligi Ju-Jitsu. Kolejne 
odbywać się będą w Skale (Ska-

ła Cup), Krakowie (Cracow Cup) 
i Wieliczce (Salt Cup). Tegoroczną 
nowością Małopolskiej Ligii Ju-

-Jitsu są medale. Każdy z nich jest 
w kształcie puzla. Zawodnik, który 
na każdym turnieju zdobędzie me-

dal, będzie mógł złożyć z nich jed-

no trofeum. Zawodnicy FightSports 
Dębica będą mieć taką szansę, bo 
planują być na wszystkich.

Tomasz Ratuszniak

Nasi karatecy spisali się świet-
nie, mimo że nie wszyscy wrócili 
z medalami. W tak dużej stawce  
sukcesem było miejsce w pierwszej 
ósemce. A to stało się udziałem 
większości naszych dzieciaków. 
Były to pierwsze zawody, w któ-

rych startowali z nowym kolorem 
pasa uzyskanym w marcu.

Najwyższe miejsca w kata indy-

widualnym zajęli: 
1. Magdalena Rostowska (6 kyu)
2. Mateusz Kocoń (8 kyu)
2. Zuzanna Kurek (7 kyu)
2. Iwo Radmacher (8 kyu)
3. Laura Alberska (8 kyu)
3. Błażej Mazur (8 kyu)
3. Marek Skowroński (8 kyu)
3. Nina Ziemianek (6 kyu)

Tuż za podium uplasowali się  
Mikołaj Krzystyniak, Antoni Pysz 
oraz Julka Brzostowska. Bardzo 
dobrze zaprezentowały się również 
juniorki Julia Dybowska i Hanna 
Biela oraz juniorka młodsza Zuzan-

na Panek. Nie udało im się dotrzeć 
do strefy medalowej, ale w elimina-

cjach radziły sobie doskonale. 
- Bardzo blisko brązowego me-

dalu w kumite była Zuzia. Nieste-

ty z powodu kontuzji nie mogła 
kontynuować rywalizacji - tłu-

maczy sensei Katarzyna Michoń-

-Szczerba.
Zawodnicy do 13 lat rywalizowa-

li w kata, starsi i w kata, i w kumi-
te.  Puchar Krakowa to pierwsza 
impreza sportowa w tym roku ka-

lendarzowym, która otwiera sezon 
startowy. Wyjazd na zawody był 
współfinansowany z dotacji przy-

znanej przez miasto Dębica. 
JAG

Brzostowianka II - Jawor 
Jawornik Polski 10:4

Brzostowianka II: Kazimierz 
Andreasik, Adam Michoń (po 3,5), 
Marcin Dziedzic (2,5), Dariusz Ko-

pacz (0,5).
Brzostowianka II - KS Szówsko 
10:0 (v.o.)

Drużyna gości nie przyjechała na 
mecz do Brzostku.
Bingo Ropczyce - Brzostowian-
ka II

Przełożony na 4 kwietnia.
Drużynę z Brzostku w ostatnim 

dniu kwietnia czeka jeszcze starcie 

z zajmującą drugie miejsce w tej 
grupie drużyną STS Jordan w Woli 
Małej.                                        JAG

O puchar stolicy Małopolski 
walczyło 800 zawodników, 
a wśród nich 31 z Dębicy.

Grająca w grupie spadkowej 
Brzostowianka II na dwa mecze 
przed końcem jest liderem.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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1 kwietnia 2023

Sport

1 Karpaty 20 49 66-15

2 Cosmos 20 48 65-22

3 Stal Ł. 20 41 34-22

4 JKS 20 41 46-19

5 Izolator 20 37 38-14

6 Legion 20 33 32-23
7 Sokół KD 20 32 40-31

8 Głogovia 19 29 27-18

9 Wisłok 20 29 29-30

10 Polonia 20 25 29-41

11 Lechia 20 22 17-33

12 Stal II Rz. 19 22 36-34

13 Igloopol 19 20 39-53
14 Stal II M. 20 19 25-41

15 Sokół N. 19 17 18-42

16 Korona 10 16 18-43

17 Skołoszów 20 10 15-66

18 Wólczanka 20 9 27-59

1 Wieczysta 21 43 45-21

2 Stal SW 21 42 36-21

3 Avia 21 40 31-14

4 Cracovia II 21 39 52-25

5 Orlęta 21 35 31-28

6 KSZO 20 31 31-21

7 Podlasie 21 29 28-27

8 Czarni 21 28 27-34

9 Korona II 21 27 36-26

10 Sokół S. 20 27 32-40

11 Wisłoka 20 26 30-29
12 Unia 21 26 27-46

13 Chełmianka 20 23 28-28

14 Podhale 21 23 24-32

15 Wiązownica 21 17 25-44

16 Lublinianka 21 26 29-49

17 Wisła 21 15 22-52

18 Łagów 21 37 27-24

1 Błękitni R. 17 46 69-23

2 Victoria 17 40 63-17

3 Sokół II KD 17 31 50-41

4 Radomyślanka 17 28 37-29

5 Chemik 17 26 38-30
6 Czarnovia 17 25 42-45
7 Czarni 17 23 35-30

8 Żyraków 17 23 37-29
9 Kamieniarz 17 22 38-47
10 Piast 17 19 35-47

11 Smoczanka 17 19 24-34

12 Pustków 17 17 31-37
13 Sokis 17 16 22-37

14 Błękitni S. 17 15 38-66

15 Ostrovia 17 12 20-62

16 Wisłoka II 17 23 24-29

V liga IV liga

Zwycięstwa Kamieniarza i Żyrakowa Karpaty zatrzymane, 
druga wygrana Legionu

Wisłoka atakowała, ale nie potra�ła wykończyć dobrych sytuacji.

Prawą stroną akcje Czarnovii napędzał Nicolas Bała. (fot. czarnovia.net)

III liga

Tęcza na niebie nie dla biało-zielonych

Wisłoka - Sokół Sieniawa 0:1 
(0:0)

0:1 Mazgoła (79).
Wisłoka: Raciniewski - Kardyś, 

Bogacz, Boksiński - Rębisz, Łanu-

cha, Iwanicki (66 Siedlecki), Stań-

czyk - Żmuda (82 Kontrabecki), 
Radwanek, Siedlik.

Żółte kartki: Łanucha, Radwa-

nek.
Przed meczem nad stadionem 

Wisłoki przeszła burza z gradem. 
Piłkarze wyszli więc na boisko 
nieco spóźnieni, a towarzyszyła 
im rozpościerająca się nad Dębicą 
tęcza. Jak się miało później okazać 
był to dobry znak, ale dla gości.

Choć w pierwszej połowie groź-

niejsze okazje do zdobycia gola 
stwarzali sobie podopieczni trenera 
Bartosza Zołotara. Bramce Rudolfa 
największe zagrożenie towarzyszy-

ło ze strony Łukasza Siedlika. Ale 
napastnik biało-zielonych dwukrot-

nie przestrzelił. Najpierw głową po 
wrzutce z wolnego Damiana Łanu-

chy, a chwilę później nogą, kiedy 
próbował zaskoczyć golkipera cen-

trostrzałem.
W odpowiedzi występującego 

po raz pierwszy w bramce Wisłoki 
Jakuba Raciniewskiego goście Pró-

bowali niepokoić z rzutu wolnego. 
Po przerwie znów na bramkę Soko-

ła sunęły ataki kończone strzałami 
Siedlika, Błażeja Radwanka i Łanu-

chy. Żaden nie osiągnął jednak celu.
Dla Sokoła jedyną bramkę zdo-

był zaś Mazgoła. Raciniewski zro-

bił, co mógł przy strzale z ostrego 
kąta, niestety piłka trafiła pod nogi 
zawodnika, który pojawił się na 
boisku chwilę wcześniej, a ten we-

pchnął ją do siatki.
Dla dębiczan była to druga po-

rażka z rzędu, a bilans będą mo-

gli poprawić już w środę o godz. 
16:00, kiedy dokończą przerwane 

Dębiczanie po raz drugi tej wiosny zeszli z murawy 
pokonani, bo byli nieskuteczni pod bramką rywali.

spotkanie drugiej kolejki z KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski. W sobo-

tę zaś udadzą się w daleką podróż 
aż do Radzynia Podlaskiego. Tam 
również o godz. 16:00 spróbują 
powalczyć o komplet punktów ze 
sklasyfikowanym wyżej Orlętami.

JAG

Żyraków - Błękitni Siedlanka 4:2 
(2:2)

0:1 Ł. Wypasek (5), 1:1 Adamczak 
(18), 1:2 Świerk (19), 2:2 Rokita (26), 
3:2 Mitan (55), 4:2 Chmura (80).

Żyraków: Małozięć - Pyskaty, 
Kujawski, Papiernik, Mitan (80 
Węgrzyn), Rokita, Dolczak (82 
Jaszcz), Lubera (89 Ziara), Czarnik 
(90 Kaczor), Chmura, Adamczak 
(88 Balasa).

Goście dwukrotnie wychodzili na 
prowadzenie po błędach defensy-

wy Żyrakowa. Nasz zespół wyrów-

nywał, a w drugiej odsłonie dołożył 
jeszcze dwie bramki, dzięki którym 
wygrał pierwsze spotkanie wiosną.
Sokół II Kolbuszowa Dolna - 
Chemik Pustków 3:1 (1:1)

0:1 Balasa (9), 1:1 Lorenc (38) 2:1 
Chmielowiec (80), 3:1 Chmielowiec 
(90+2).

Chemik: Betlej - Balasa, Kuchar-

ski, Kopacz, Gwóźdź, Tomaszew-

ski (83 Wojtaszek), Kulas, Gołąb, 
Fryz (46 Bartosz Nowak), Nędza, 
Kochowski (46 Rubach)
Piast Wolica Piaskowa - 
Czarnovia 2:0 (2:0)

1:0 Przydział (45), 2:0 Chudyba 
(63)

Czarnovia: Balasa - Wadas, Pie-

karczyk, Chmiel, Pruchnik (63 
Ciepły), Bała, Łukaszewski, Frąc, 
Tomasiewicz, Bieniasz (70 Labak), 
Calvo.
Ostrovia Ostrowy Baranowskie - 
Kamieniarz Golemki 2:5 (2:2)

Bramki: Parys, Szalony - Pękala 3 
(2 z karnych), Szerszeń, Waśko.

Pękala nie wykorzystał trzeciego 
rzutu karnego.
Pustków - Radomyślanka 1:2 
(1:0)

1:0 Struzik (21), 1:1 Łękawa (70), 
1:2 Szlachetka (85).
Wisłoka II - Smoczanka Mielec 
0:3 (v.o.)

JAG

Igloopol – Karpaty Krosno 1:1 
(1:0)

1:0 Adriano (11-k.), 1:1 Kloc (57).
Igloopol: Psioda – Suchowski, 

Duilio, Marcos, Leśniak – Rokita, 
Wojtyło, Adriano (58 Kornaś, 88 
Stefanik), Cieśla (67 Brzostowski), 
Cyran (65 Cyganowski) – Okoń 
(75 Janus).

Żółte kartki: Leśniak 2, Wojtyło 2, 
Adrian, Cyran, Kornaś. Czerwone: 
Wojtyło (79), Leśniak (82).

Po zderzeniu w polu karnym 
Wajsa i Kamila Rokity arbiter po-

dyktował rzut karny dla Morsów. 
Jedenastkę wykorzystał Adriano. 
Bramkę wyrównującą uderzeniem 
pod poprzeczkę w 57. min zdobył 
Kloc. Gospodarze mogli to spotka-

nie wygrać, gdyby w końcówce 
Kamil Rokita znalazł sposób na po-

konanie Krawczyka.

Stal II Mielec - Legion 0:3 (0:2)
0:1 Szewczyk (9), 0:2 Barycza 

(18), 0:3 Syguła (56).
Legion: Stachnik - B. Czyjt, Sy-

guła (60 Chmura), Mendes, Tyrka 

(88 Gągała), Manzo, Barycza, Szew-

czyk (65 Buras), Mazur, Sztuka (80 
Ł. Czyjt), Stańczyk (55 Nalepka).

W 9. min Jakub Szewczyk zamie-

nił na gola prostopadłe podanie od 
Jarosława Stańczyka. Kilka minut 
później akcję koolegów z drużyny 
niemal dokładnie skopiowali po-

dający Piotr Syguła i strzelający To-

masz Barycza. Po przerwie wynik 
ustalił Syguła, który dobijał strzał 
Oskara Mazura.

JAG

Tylko dwie z pięciu naszych 
drużyn zakończyły sukcesem 
mecze 17. kolejki. Lider z Krosna o mało nie 

przegrał w Dębicy. Pilźnianie 
pewnie pokonali rezerwy Stali.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Choć szef powinien 
mieć charyzmę
Agnieszka Majba-Pochwat

Józefa Sieradzkiego 
lubię jako 

radnego. Jako 
przewodniczącego 
rady niekoniecznie

- Mecz mnie osobiście nie rozczarował - piłkarze grali na poziomie pła-

skowyżu Adama Glapińskiego - tak wójt Stanisław Rokosz skomentował 
mecz naszej reprezentacji z Czechami. Ładnie to ujął. 

A jak już jesteśmy w temacie, to jeszcze starosta Piotr Chęciek na ten 
sam temat: - Nie wiem czy to może jakaś spółdzielnia powstała... STS 0:2 
do 3 minuty... Dno den...

Tymczasem radny Piotr Michoń może meczu nie oglądał, za to bułek 
nakupił. Za cztery sztuki 7,20 zł zapłacił. Fiu, fiu - powodzi się radnemu. 
Choć z drugiej strony, kto bogatemu zabroni?

O puchar Wójta Gminy Dębica i Dyrektora Gminnego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji Gminy Dębica walczyli siatkarze podczas XII Gminnej Ligi 
Amatorskiej Piłki Siatkowej GLAPS 2023. Na pierwszym miejscu znalazła 
się drużyna Fantazja Pustków-Osiedle, na drugim Dinozaury Głobikowa. 
To pewnie dlatego, że dyrektorowi fantazji nie brakuje, a wójt za ostatniego 
dinozaura tego samorządu się uważa. Choć z drugiej strony to dinozaury 
wygrać powinny. Tyle że one nieprawomyślne, bo z Głobikowej przecież. 

Gdyby mnie ktoś zapytał o sto-

sunek do Józefa Sieradzkiego, 
przewodniczącego Rady Miejskiej, 
bez wahania odpowiedziałabym: 
lubię. Przede wszystkim za jakąś 
tam fantazję i promowanie z nieza-

chwianą pewnością, czasami dość 
utopijnych pomysłów na upiększa-

nie miasta. Same w sobie utopijne 
nie są, ale biorąc pod uwagę polot 
władz w tej materii, raczej nie spo-

dziewam się obsadzenia Dębicy 
lawendą czy tego, że nagle wszyst-
kie skwery w mieście rozkwitną 
na wiosnę krokusami - bo taki 
ostatnio pomysł przedstawił prze-

wodniczący w formie wniosku. 
A już ideę budowy obserwatorium 
astronomicznego uważam za perłę 
w koronie wszystkich niezrealizo-

wanych projektów autorstwa Józe-

fa Sieradzkiego. I piszę to bez cienia 
ironii, bowiem od zawsze trzymam 
stronę wizjonerów i marzycieli, na-

wet tak niespełnionych. A może 
właśnie tym bardziej.

Podoba mi się także pewna lek-

kość bytu Józefa Sieradzkiego, któ-

ry sprawia wrażenie, jakby niczym 

się nie przejmował, a ewentualna 
krytyka jego poczynań spływała 
po nim, jak po kaczce. Życie jest 
bowiem za krótkie na to, by roz-

dzierać szaty nad każdą błahostką. 
Też tak mam.

Bohater dzisiejszego felietonu 
ma także specyficzne poczucie 
humoru, które bywa nie mniej 
abstrakcyjne, jak jego zapędy de-

korowania miejskiej przestrzeni, 
a nawet o wiele bardziej. 

Właściwie w Józefie Sieradzkim 
jako samorządowcu nie pasuje mi 
jedno: to, że jest przewodniczącym 
Rady Miejskiej. A w zasadzie, że 
jest takim przewodniczącym, ja-

kim jest.
Patrząc na obrady miejskich rad-

nych, nie mogę oprzeć się wraże-

niu, że prowadzący steruje nimi 

tak od niechcenia, że bardziej nie 
chcieć już się nie da. Nie ma w tym 
żadnego polotu, raczej odczucie, 
że przewodniczący się nudzi. Bez 
ikry i bez charyzmy, a fajnie by by-

ło, żeby chociaż szefa ta rada miała 
z prawdziwego zdarzenia, skoro 
sama w sobie jako gremium jest ni-
jaka, jak dawno nie była. Bo jak ina-

czej scharakteryzować grupę ludzi, 
z których znaczna część odzywa się 
średnio raz na trzy posiedzenia? 

A wracając do przewodniczą-

cego. Jestem ostatnią osobą, która 
uważa, że każda sesja powinna 
przebiegać poważnie i bez humo-

ru. Wręcz przeciwnie, wychodzę 
z założenia, że zawsze lepiej śmiać 
się, niż płakać. Ale nawet z takim 
nastawieniem twierdzę, że cechą 
przewodniczącego winna być sto-

nowana powaga, kompetencja 
i rodzaj równowagi, którą zarażał 
będzie koleżanki i kolegów z rady. 
U Sieradzkiego mi tego brakuje. 

Nie sądzę, żeby przewodniczący 
obraził się za ten felieton, pewnie 
wzruszy ramionami i pójdzie dalej, 
bo czego jak czego, ale przekona-

nia, że słusznie czyni, chyba mu nie 
brakuje. Może czasem za bardzo...

majba@ol.com.pl
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